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Fiang-Czou zajęte 
przez Chińską Armie Ludową 
Ośrodek przemysłu węglowego Ta-fung w rękach wojsk ludowych 


Kuomintang wzmaga terror na terenach niewyzwolonych 
Masowe obławy, aresztowania i morderstwa w Szanghaju i Taiwan 


PARYŻ (PAP) Agencja 
France Presse donosi z Szang- 
haju, że z Hang = Czou wyco- 
fały się ostatnie oddziały ku- 
omintangowskie i do miasta 
wkroczyły oddziały ludowe. 

Armia Ludowa zajęła rów- 
nież jedno z największych 
miast prowincji Szan - Si, o- 
środek przemysłu węglowego, 
Ta - Tung. Cały garnizon ku- 
omintangowski poddał się od- 
działom ludowym. 

Rząd kuomintangowski, do- 
ceniając wielkie znaczenie 
przemysłowe Ta = Tungu u- 


siłował przekształcić go w po- 
tężną twierdzę. Mimo to gar- 


Lud belgijski demonstruje 
przeciwko ratyfikacji paktu północno-atlantyckiego 


Burzliwe zajścia w parlamencie —brutalna interwencja policji 


BRÓGKSELA (PAP — Echa 
toczącej się w parlamencie bel 
gijskim debaty nad projektem 
ratyfikacji paktu atlantyckiega 
świadczą otym, że przygniotają 
ca większość narodu belgijskie 
go sfanowczo sprzeciwia się za 
aprobowaniu tęgo paktu przez 
parlament, 


W toku debaty nad projek 
tem ustawy w sprawie ratyfika 
cji paktu północno „ atlantyc- 
kiego zabrał głos deputowany 
komunistyczny Terfwe, który 
stwierdził, że rząd Spaaka pod. 
porządkowuje interesy Belgii 
planom imperialistów amerykań 
skich, 

Deputowany  Terfwe potępił 
| i) 


Uwaga, redaktorzy 
gazetek ściennych! 


Na zakończenie Tygodnia Oś- 
wiaty, Książki i Prasy, redakcja 
„Głosu Robotniczego“ wespół z 
Okręgową Komisją Związków 
Zawodowych, organizuje 


WYSTAWĘ GAZETEK 
Ś0CIENNYCH, 


połączoną z konkursem na naj- 
lepiej redagowaną gazetkę. Naj- 
cenniejsze artykuły gazetkowe 
zostaną wydrukowane w „Głosie 
Robotniczym“, 

W związku z tym prosimy o 
nadsyłanie do redakcji „Głosu* 
najnowszych numerów gazetek 
ściennych — najpóźniej do piąt- 
ku tj. f-gg maja włącznie. 


Przedstawiciel Polonii Amerykańskiej tow. Leon Krzycki 


bawił wczoraj wśród robotników łódzkich 


W dniu wczorajszym gościł 
w Łodzi prezes Związku Sło- 
wian w St. Zjednoczonych A- 
meryki Północnej tow. Leon 
Krzycki. Miły gość zwiedził w 
Łodzi zakłady PZPW Nr 2, 
tkalnię mechaniczną PZPB 
Nr 4 oraz świetlicę Zw. Za- 
wodowego Włókniarzy. 

Tow. Krzycki rozmawiał z 
robotnikami dzieląc się z ni- 
mi swymi wrażeniami z poby- 
tu w kraju. 

— W Polsce 'byłem po raz 
pierwszy w 1930 r., wtedy kie 
dy w Łodzi na skutek kryzysu 
były unieruchomione niemal 
wszystkie fabryki, drugi raz 
w Polsce byłem w 1945 r. — 
w Polsce ruin i zgliszcz. Wł- 
działem Wasz entuzjazm. wi- 


s 


nizon kuomintangowski nie 
potrafił oprzeć się już pierw- 


szemu atakowi wojsk  iudo- 
wych. 

PEKIN (PAP) Agencja Wol- 
nych Chin donosi, że władze 
kuomintangowskie, rządzące 
jeszcze w Szanghaju 1 Taiwan, 
aresztowały wiele tysięcy 09y 
wateli. Miasta te są ogarnięte 
nową falą terroru, której ce- 
lem jest zachowanie resztek 
władzy Kuomintangu. 

W Szanghaju ostino w 
więzieniu przeszło tysiąc usob 
w następstwie obławy z enja 
29 kwietnia. Kilku obywateli 
miasta zamordowano. 'Taiwan 
przekształcono w wielki obóz 
koncentracyjny. W ciągn 12 go 
dzin  aresztowańo przeszło 
1.500 mieszkańców. 


pakt atlantycki, jako układ 
o charakterze wyraźnie agresy- 
wnym  skieroyany przeciwko 
ZSRR j innym krajom imiłują- 
cym pokój. 

Przeciwko ratyfikacji paktu 
północno atlantyckiego wypowie 
działa gię również deputawana 
socjalistyczna Blumme. 

Podczas dyskusji na salę Spa 
dły z trybun parlamentu ulotki, 
wzywające do wycofania się Bel 
gii z imperialistycznego obozu 
amerykańskiego i podpisane 
przez belgijski Związek Obroń. 
ców Pokoju. 

PRZEMÓWIENIE SPAARA 
PRZERYWANE BYŁO KILKA 
KROTNIE OKRZYKAMI NA 
CZEŚĆ POKOJU I PRZECIW- 
KO  KRUQCJACIE ANTYRA. 
DZIECKIEJ, 

Gdy przewodniczący parlamen 
tu nakazał publiczności opisz. 
czenie trybun, rozległ się okrzyk 


Rekordowy wyczyn 


hutnika z Wałbrzycha 


WROCŁAW (PAP) — Jan 
Socha, ślusarz huty „Karol'* 
w Wałbrzychu który dotych 
czas utrzymywał się wśród 
przodowników huty na pier- 
wszym miejscu z, wynikiem 
251 procent normy, podwyż. 
szył ten wynik w ciągu kwie 
tnia o dalszych 50 procent, 
przekraczając tym samym 
300 procent normy, cô jest 
wynikiem nienotowanym do 
tychczas na terenie huty, 


działem plany odbudowy sto- 
licy — wierzyłem, że potrafi- 
cie zrobić dużo, ale to co zoba 
czyłem podczas swego pobytu 
w Warszawie przekracza moje 
najśmielsze przewidywania. 
Niezapomniane wrażenie wy- 
warła na mnie 350.000-na ma- 
nifestacja 1-majowa w której 
miałem szczęście i zaszczyt u- 
czestniczyć. Robotnik maszeru 
jący w pochodzie obok profe- 
sora Uniwersytetu, chłop przy 
żołnierzu — to dla mnie, czło 
wieka wychowanego w Ame- 
ryce, coś zupełnie nowego, nie 
spotykanego. 

Gdy wrócę do Ameryki bę- 
dẹ głosił to, co coraz częściej 
do nas dociera — prawdę o 
Polsce Ludowej — rozwijają- 


WOJSKA LUDOWE 
WZIĘŁY DO NIEWOLI 
DWÓCH JAPOŃSKICH 

GENERAŁÓW 

PEKIN (PAP) Wojska ludo- 
we wzięły do niewoli dwóch 
generałów japońskich — Iwa- 
da i Imamula, którzy dowo- 
dzi: oddziałami kuomintan- 
gowskimi. 

Iwada dowodził jednostką 
artylerii, a Imamula oddzia- 
łem piechoty, 

Iwada w swoim czasie był 
szefem wywiadu japońskiej 
kwatery w prowincji Szan = 
Si. 

10 MILIONÓW TON WĘGLA 
WYDOBĘDĄ 

MANDŻURSCY GÓRNICY 

PEKIN (PAP) W Mukdenie 
zakończył się — jak komuni- 


kilkudziesięciu kobiet: „Precz z 
rządem, który obawia się naro- 
du, domagejącego się pokoju**, 

Policja dokonała wśród publi 
czności, zmuszonej do opuszcze. 
nia parlamentu, licznych aresz 
towań. Wśród aresztowanych 
znajdują się dzałaczki komite- 
tu kobiet belgijskich do spraw 
obrony pokoja — Rosy Hollen 
der i Odile Berghmans, 

Przewodnicząca komitetu La- 
wachery przekazała deputowa- 
nym socjalistycznym  energicz- 
ny protest przeciwko brutalne. 
mu zachowaniu się policji. 


Ponad 3 miln. zł. 


na Gentr. Dom Młodzieży 


zebrano w woj. łódzkim 

ŁÓDŹ, (PAP) — W czasie 
zbiórki "ulicznej przeprowadzo- 
nej przez młodzież w dniu 1 ma 
ja w woj, łódzkim zebrano na 
Centralny Dom Młodzieży 
38.300.000.— zł, 


kuje radio Wolnych Chin — 
I Kongres górników mandżur 
skich. Na Kongresie przyjęto 
zobowiązanie, 
wydobycie węgla w kopal- 
niach Mandżurii przekroczy 10 
milionów ten. 


że tegorocziie 
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S) 


AN 


„Na równych prawach“ podpisano pakt atlantycki 


Pod hasłem upowszechnienia oświaty i kultury 


Wystawy, konkursy, pokazy filmowe i kurs 


W „Tygodn 


Z całej Polski napływają 
zataczającej coraz szersze 
turalnej, podjętej w ramach 
i Prasy“. 

Całe społeczeństwo bierze 
Goniosłe znaczenie podkreślił 
dzień* otwarciem biblioteki 
czewskiego na Woli. 


Warszawa 


W ramach Tygodnia 
ty Książki i Prasy'* wydział 
kulturalno . oświatowy _ Zarz. 
GŁ Zw. Zaw, Kolejarzy organi 
zuje „Konkurs pięknego ezyta- 
nist, 

Konkurs polega na pięknym 
odczytaniu wiersza Adama As- 
nyka, „Dzień Wczorajszy'*, fra 
gmentu powieści L. Rudniekie- 
go „Stare i Nowe** oraz wyjąt 
ku z artykułu Adama" Mickie- 
wiczaą „Socjalizm'* drukowane 
go w paryskiej „Trybunie Lu- 


dów'', 
Gdańsk 


„Tydzień Oświaty, Książki 
i Prasy na Wybrzeżu zapocząt 
kowany został referatem mini 
stra oświaty  Skrzeszewskiego 
oraz otwarciem wystawy książ. 
ki w miejskiej bibliotece gdań. 
skiej, 

Dnia 3 bm, wyjechały w te- 
ren ekipy „Filmu Polskiego'*, 
która udądzą się z filmami o- 
światowymi do tych wszystkich 
gromad, gdzie nie dotarło do. 
tąd kido objazdowe. Przy współ 
udziale zespołów szkół muzycz 
nych Wybrzeża, 25 ekip „Żywe 


Oświa- 


sprawozdania, donoszące 0 


kręgi akcji oświatowo-kul- 


„Tygodnia Oświaty Książki 


żywy udział w akcji, której 
Prezydent, inaugurując „Ty 
w fabryce im. gen. Świer 


go słowa'* wyjedzie w objazd 
województwa w celu propagowa 
ria książki i ezytelnictwa. 


Szczecin 


W dniu 3 bm. w bibliotece 
wojewódzkiej w Bzczecinia 0- 
twarta została wystawa książki 
obrazująca dorobek ruchu wyda 
wnieczego i czytelnictwa na Po 
morzu Zachodnim, Biblioteka 
wojewódzka, licząca ponad 5000 
tomów, pełni poważną rolę w 
upowszechnianiu czytelnictwa 
na wasi. 

Na wystawie poza działem na 
ukowym, beletrystycznym, popu 
larno „ naukowym i społeczno- 
politycznym znalazło się rów- 
nież kilkanaście biatych kru. 
ków, jak np. Adama Mickiewi- 
czą „Dziądów'* cz, II wydana 
w Paryżu w 1838 r, „Dzieje pa 
nowania Zygmunta II'* 
książka wydana w języku pol. 
skim w 1836 r, we Wrocławiu 


skiej bierze czynny udział w or 
ganizowaniu „Tygodnia Oświa- 
ty, Książki i Prasy“. „W ra. 


Załoga WiFaMy dotrzymała słowa 


Wszystkie zobowiązania wykonano przed terminem 


Zobowiązaliśmy się na ogó! 
nym zebraniu w dniu 4 «wie- 
tnia, by dla uczczenia dnia 1 
Maja wykonać plan trzylety 
według wartości do dnia 20 
kwietnia br. Słowa swego) do- 
trzymaliśmy. Wykonaliśmy 
plan nie 20-go, lecz 15-20 kwie 
czak. 


cej się i odbudowującej — Pol 
sce uśmiechu, gdzie każdy o- 
bywatel otoczony jest opieką 
rządu, gdzie podnosi się pro- 


dukcja a wraz z nią dobro-jdla dzieci — jakie u Was wi- 


byt. 

— Niestety, ja Wam, towa- 
rzysze, takich pozdrowień od 
Ameryki przesłać nie mogę. U 
nas w kraju szalejącego kapi- 
talizmu dzieją się rzeczy 
wprost przeciwne. Kryzys co- 
raz bardziej nam zagraża, W 
Stanach Zjednoczonych jest w 
tej chwili 5 milionów bezo- 
botnych i 20 milionów częścio 
wo zatrudnionych, a liczby te 
stale wzrastają. 

Ostatn: tydzień przyniósł po 
ważne strajki w zakładach 
Forda i kilku innych wielkich 


| w 50: procentach, a więc wyko 


tnia o godz. 11 min. 30. Przy- | 
rzekliśmy roczny plan pro | 
dukcyjny za rok 1949 wykonać 
do dnia 30 września, Do dnia 
30 kwietnia wykonaliśmy plan 


nanie całego plánu rocznego 
do 30-go września przy utrzy= 


przedsiębiorstwach. Nasz ro- 
botnik nie wie co znaczy świe 
tlica zakładowa, nasze matki 
pracujące nie znają żłobków 


działem. U nas nikt nie wal- 
czy z analfabetyzmem, choć 
mamy w kraju 10 milionów a- 
nalfabetów. 

Lecz wiedzcie jedno: Jedna 
jest sprawa, która nas łączy. 
Nasz robotnik tak samo jak © 
ły naród Polski wojny nie 
chce i wspólnie — choć nny- 
mi sposobami — o pokój bę- 
dziemy walczyć. Mówię Wam 
to w imieniu 40 delegatów a- 
merykańskich, których wy- 
brał Świat Pracy St. Zjedno- 
czonych na Konzres Pokoju w 
Paryżu. 


maniu dotychczasowego tem- 
pa pracy jest zasewnione. 
Podjęliśmy się do dnia 1 
Maja osiągnąć 5 miln. złotych 
oszczędności. To również zosta 
ło wykonane, i to nawet z pe- 
wną nadwyżką.  Dotrzymali 
też słowa towarzysze, którzy 
podjęli zobowiącania w swym 
własnym imieniu, a więc: 


1. Brygada  elektremonte- 
rów wykonała ponad normal- 
ną pracę remont spawarki e- 
lektrycznej. 


„2. Ob. Pikała ze swą bry- 
gadą wykonał 34 szt. wałków 
ponad plan. 

3. Ob. Jeziorski wyko- 
nał trzy komplety ponad plan. 

4. Ob. Piątek i Małecki po 
jednym komplecie. 

5. Ob. Adamski ze swoją 
brygadą odremontował ponad 
plan trzy obrabiarki. 

8. Pracownicy umysłowi 
przystąpili dn. 29 kwietnia br. 
do generalnego uporządkowa- 
nia warsztatu mechanicznego 
i odlewni oraz zasadzenia 
kwiatów na terenach fabrycz- 
nych. 


Zenon Wieniakowski 
Korespondent fabryczny 


iu Oświaty, Książki i Prasy“ 


wydane również we Wrocławiu 
w 1840 r, 

W chwili obecnej na terenie 
woj. szczecińskiego czynnych 
jest ponad 1000 punktów biblio 
tecznych i 298 bibliotek powsze 
chnych, liczących 228.000 ksią- 
żek, podczas gdy w r. 1945 bia 
blioteki posiadały zaledwie 770 


tomów, 
Lublin 


W bibliotece publicznej im. 
Łopacińskiego w Lublinie odby 
ło się uroczyste otwarcie wy» 
stawy książki i prasy, zorgśnizo 
wanej pod hasłem „Dorobek wy 
dawniczy Polski Ludowej‘, 

Wystawa obejmuje bogaty 
dział książek literatury marksi. 
stowsko - leninowskiej, 


Rzeszów 


Stąraniem obywatelskiego ko 
mitetu Tygodnia Oświaty w 
Rzeszowie uruchomiono liczne 
stoiska z książkami i prasą w 
różnych punktach miasta, 

Centralnym zadanięm „Tygo. 
dnia'* jest podjęcie generalnej 
akcji zwalczania analfabetyzmu 
na terenie Rzeszowa, W tym kie 
runku działają szkolne komite 
ty rodzicielskie oraz organizacje 
społeczne, zawodowe i młodzie. 


oraz „Pomniki dziejów Polski'* żowe, 


Z$Ch i ZNP w akcji 


Związek Samopomocy Chłop-[mach tej akcji 


zmobilizowany. 
został przez Związek cały ak. 
tyw wojewódzki, powiatowy, 
gminny i gromadzki, który in. 
tensywnie współpracuje z komi 
tetami obywatelskimi, partiami 
politycznymi, władzami szkolny 
mi, nauczycielstwem i organizą 
ćjami społecznymi, 

W celu dalszego upowszechnie 
nia czytelnictwa na wsi, Zarząd 
Główny Z8Ch ufundował 1.084 
stutomowe biblioteki, złożone z 
kompletów rolniczych i wydaw 
nictw KUK, Prócz tego, w ra 
mach „Tygodnia Oświaty, Ksig 
żki i Prasy'* wieś otrzyma 400 
bibliotek, ofiarowanych przez 
RCZZ — ogółem wieś otrzyma 
1.484 biblioteki. 

Zgodnie z okólnikiem KCZZ 
który zaleca Związkom Zawoda 
wym branie jak najszerszego 
udziału w „Tygodniu Oświaty, 
Książki i Prasy'*, Zarząd Głów 
ny Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego ustalił pian pracy- dla 
swych ogniw terenowych w czą 
sie trwania „Tygodnia**, 

Zarząd Główny Związku zaku 
pił dla swoich kół samokształce 
niowych 2.140 kompletów dzieł 
klasyków marksizmu, które sta 
nowić będą, prócz innej litera. 
tury, zaczątek bibliotek w od. 
działach Związku. 

W czasie trwania  „Tygo- 
dnia'* nauczycielstwo przystąpi 
ło do wzmożonej walki z anal- 
fabetyzmem. W każdym okre. 


gu ok, 800 nauczycieli bierze m. 
dzjał w tei akcii 


AA ZPA Z CZA 


LIA ERENEURG 


PRZEŁ O M” 


„Prawda" zamieszcza arty-|cie przyszłych zysków, nis i wzniosłości, kazamaty faszy|legało się na kongres'e poko- 
twórzcie różnych paktów, n'e stowskie i odwaga partyzan-jju, słowo to wypisane tŁyło na 


kut znakomitego pisarza ra- 
dzieckiego Ilji Erenburga pt. 
„Przełom, w którym autor 
nawiązując do Kongresu Pa- 
ryskiego pisze m. in.: 

„Ongiś poeta rosyjski pisał 
o zimie, która się złości, wi- 
dząc uśmiech wiosny. — Od- 
nosi się to nie tylko do zmia- 
ny pór roku, lecz i do zmiany 
epok. Zima ludzkości złośc: się 
dziś nie na żarty i jeśli w wier 
szach dawnego poety próbo- 


wała ona zniszczyć wiosnę, 


grudką spóźnionego śniegu, to 
w prozie współczesnych dzien 
ników zamiast Śnieżek grozi 
ona bombami , atomowymi. 
Nie chce ustąpić miejsca wio- 
śnie. 

Ale nawet, jeśli zima jest 
wzłocona dolarami i owiana 
kadzidłem Rzymu, nawet jeśli 
jest ona uznana za wieczną 
większością głosów proroków 
Paragwaju i szamanów We- 
nezueli, nawet jeśli jej istnie- 
nie zagwarantowane jest wiecz 
nymi piórami zmieniających 
sią ministrów — mimo wszyst 
ko koniec jej jest bliski. 

Uważam za możliwe — cią 
gnie dalej Erenburg — że ja- 
kiá senator z Missisipi czy kon 
gresman z Alabamy może 
wnieść projekt ustawy o za- 
kazie istnienia wiosny. — Ale 
wiosna w odpowiedz! na to 
uśmiechnie się i 1 Maja ludzie 
w różnych krajach będą, mó- 
wić o triumfie życia nad 
śmiercią o triumfie prostych 
ludzi nad oburzeniem  ludo- 
żerców." 

W dalszym ciągu autor na- 
wiązując do Kongresu Pary- 
skiego pisze: 

„Kongres Obrońców Pokoju 
przejdzie do historii naszego 
burzliwego i ciężkiego okresu 
jako pierwszy zwiastun prze- 
łomu. Nawet przyroda chelała 
to podkreślić: nigdy jeszcze 
Paryż nie widział tak upalnej 
i Słonecznej wiosny, ludzie 
uśmiechali się do wiosny i do 
swych wielkich nadziej. 

Okazało się, że można zam- 
knąć usta temu czy innemu 
człowiekowi, odmawiając mu 
wizy wjazdowej, lecz nie moż 
na zamknąć ust 70 narodom. 
Na konferencji paryskiej nie 
przemawiali odosobnieni dzi- 
wacy lecz miliony ludzi, Mó- 
wili oni o jednej rzeczy, o 
tym, że narody pragną poko- 
u. Mówił o tym zarówno wiel 

t uczony francuski Joliot = 
Curie i matką Zoi Kosmode- 
miańskiej, i rolnik z Algeru, 
i inżynier amerykański — lu- 
dzie biali, czarni i żółci. Nie 
były to sentymentalne dekla- 
racje z przebrzmiałych czasów 
pacyfistycznych, było to groż- 
ne ostrzeżenie dla miłośników 
mięsa ludzkiego: nie starajcie 
się, nie gromadźcie zapasów 
bomb atomowych, nie sumuj- 


oszukujcie ludzi — na oszu- tów, Compiegne i Stalingrad, 
stów znajdzie się rada. Jeżeli |narodziny demokracji  luda- 
wy, miłośnicy mięsa ludzkiego wej, przebudzenie się Azji, 
zechcecie rozpocząć wojnę, to zwycięstwo wyzwa!ających się 
wojna może się skończyć jesz Chin, zdemaskowania chcw = 
cze przed jej rozpoczęciem i ści handlarzy konserw mięs- 
trochę inaczej, aniżeli życzyli- nych i handlarzy dusz ludz- 
byście sobie: nie zwiększe- |kich. Tnni są teraz Czesi, inni 
niem dywidend, lecz zmniej- są także Francuzi. Blum złc- 
szeniem ilości ich posiadaczy. | żony został do archiwum. Inni 

Miłośnicy miesa ludzkiego są Murzyni — ich nie uspo- 
— kontynuuje Erenburg — nie koisz ani powieścią Peecher - 
rozumieją, że czasy się zmieni |Stove, ani tysiącem sądów lin 
ły. Teraz nie rok 1939. Dziesteć chu. Inni są także Amezryxa- 


lat zmieniło ludzi. Między Moj nie — coś nie coś dotarło rów 
nież do Nowego Świata. 


nachium a zmową atlańntycką 
leży morze krwi, lata poniżeń| Słowo Stalingrad nieraz roz 
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sztandarach w Buffalo. Jest 
ono nie tylko przysomnie- 
niem, lecz także nadziają. 
Pokojowa praca narodu, któ 
ry zdołał nad Wołgą uratowuyć 
kulturę od barbarzyńców, fa- 
bryki 1 pola, uczeni i dzieci 
ziemi radzieckiej — to rękoj- 
mia, że wojny nie będzie. 
Nie można było patrzeć bez 
wzruszenia jak robotnicy fran 
cuscy ściskali Mieresjewa, jak 
płakali młodsł, słuchając opo- 
wiadania o śmierci Zoi, jak 
chciwie wchłaniad w siebie 


prostą, człowieczą prawdę nan 


szego dobrego narodu, 


MOZ 


Rektor Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej, Dyrektor Teatru Wojska Polskiego. 


Oświatowe zadania sceny polskiej 


książki, Wówczas, gdy reali-| dia”, którą w ślad za teatra- 
zuje dzieła wielkich drama-| mi radzieckimi zrealizowa- 


postępowych. 
Teatr dzisiejszy, raając 
przed sobą tak św etne wzo- 
ry jak sceny radzieckie, nie 
gardzi publ cystyką, a jeśli 
o efekt doraźny chodzi, teatr 
siln'ej nawer oddziaływa na 
odbiorcę, niż artykuł lub fe- 
lieton p sarza politycznego. 
Testr jest 


Wśród zadań społecznych 
dzisiejszej sceny polskej na 
pierwsze miejsce wysuwają 
sę zadan'a oświatowe. — 
(Żeatr w dużej mierze musi 
wspó!pracować ze szkołą, 
niejednokrotn'e ją wyręczać. 
Czy to „gdy chodzi o zazna- 
jomien' e mas z kulturą da- 
wnych wieków, czy gdy za- 
poznawać trzeba widza ze 
współczesną twórczością ro- 
dzimą lub cudzoz'emską, na 
co w programach szkolnych 
często nie ma miejsca, czy 
wreszce, kiedy należy w 
dziedz nie zagadnień społe- 
cznych rozwijać tematy, w 
nauce szkolnej ogólnie tyl- 
ko traktowane. 


Teatr w całej pelni doce- 
nia rolę wychowawczą pra- 
sy. Martwy jest taki teatr. 
który w repertuarze swoim 
Jie ma dz'eł aktualnych, po 
litycznie interesujących, wy 
chowujących obywateli w 
ideałach demokratycznych, 


Ma lat 65, lecz wygląda na 
znacznie starszego. Jest mały, 
drobny i dobrze musi zadzierać 
głowę do góry, 
się książkom, umieszczonym w 
gablotce portierni PZPB Nr 3. 

Książki w fabryce, książki w 
fabryce — powtarza trochę do 
siebie, a trochę do stojących o- 
bok towarzyszy pracy. Na twa- 
rzy jego maluje się wyraz wzru 
szenia i radości. |. 

Tow. . Michał. Bednarczyk, 
szczotkarz w wykończalni, inną 
fabrykę pamięta. I dziś, gdy pa- 


przyjacielem| 


turgów, lub wtedy, gdy —| li 


W dniu 1 maja — kończy 
Erenburg my, ludzie ra- 
dzieccy, wspomnimy tę chłop- 
kę burgundzką i nas wspomną 
Murzyni, pracujący na plan- 
tacjach bawełnianych Missisi- 
pi, a Paryżanie nosić będą 
portrety wielkich dobrych lu- 
dzi po ulicach dawnych walk, 
od Placu Bastylii do Placu Na 
rodów. I wszędzie będzie wio- 
sna, nie tylko w jasnej zieleni 
drzew, lecz także w sercach 
ludzi. Jedność narodów jest 
silniejsza od zakusów podże- 
gaczy wojennych, a przełom 
już jest z nami.“ 

(w) 


słuchacze Państwowej 


co dz'ś już za grzech nie jest| Wyższej Szkoły Teatralnej. 


poczytywane—przerabia ar- 
cydzeła  powieściowe 
utwory sceniczne. Przykła- 
dem tego inscenizacja wspa 
nałej powieści Aleksandra 

Fadiejewa „Młoda Gwar- 


trzy na barwną gablotkę. stają 
przed jego oczyma tamte obra- 
zy: lata dziewięćsetneę, pierwsza 


aby przyjrzeć |„bibuła”, której sam nie potrafił 


odczytać, a którą przeczytał mu 
towarzysz pracy. Prosił, aby mu 
ją kilka razy czytano, aby tlu- 
maczono każde słowo, każde zda 
nie. Nauczył się jej niemal na 
pamięć. I ta pierwsza bibuła za” 
decydowała. Gdy później w 1904 
roku wstąpił do SDKP i L, umiał 
powtórzyć jej sens towarzyszom 
na kole... a s 

— Chciałem wiele czytać, checia 


Zamknięte wrota przed obcą interwencją 


Po manifeście Mao - Tse - Tun 
ga, który zdefiniował podstawy 
organizacji wewnętrznej  zjed- 
noczonych „Chin  demokrafycz- 
nych, dowództwo Armii Ludowej 
ogłosiło nowy dokument o donio- 
stym znaczeniu politycznym, Tym 
razem chodzi o określenie  pod- 
staw, na których ludowa władza 
budować będzie stosunki zagranicz 
ne Republiki, 

Anglosasi pogodzili się już z 
faktem, że mimo ich wysiłków 
klęska reżimu Czag-Kai-Szeka jest 
nieunikniona. Dowodem tego jest 
m. in, wstrzymanie potoku dolarów 
płynących od czterech lat do chiń 


skiej beczki bez dna. Ostatnio 
rzecznicy rządów Stanów Zjedno- 
czonych 1 Wielkiej Brytanii zło- 
żyli półoficjalne oświadczenie w 
sprawie nawiązania kontaktów z 
Chinami Ludowymi. Komunikat da 
wództwa wojsk ludowych określa 
warunki, na jakich uregulowanie 
stosunków mogłoby mieć miejsce. 

Zasadniczą podstawę, na. jaklej 
władze ludowe pragną budować 


tegralności terytorialnej Chin. Do- 
wództwo Armii Ludowej żąda wy- 
cofania wszelkich wojsk obcych 
jak również okrętów wojennych 
L lotnictwa z terytorium Chin, Żą- 
danie to skierowane jest pod adre- 
sem Wielkiej Brytanii, Stanów Zjed 
noczonych Í Francji, których jed- 
nostkl pozostają w niektórych 
punktach opanowanych jeszcze 
przez Kuomintang prowincji. 

Ponadto władze demokratyczne 
stwierdzają, że obce mocarstwa, 
pragnące ustanowić stosunki dy- 
plomatyczne z nowymi Chinami, 
muszą zerwać stosunki z niedobit- 
kami Kuomintangu. 

Jednocześnie z tymi warunkami 
mającymi zapewnić calkowitą su- 
werenność państwa „chińskiego, 
władze ludowe zapewniają ze 
swej strony, że cudzoziemcy wy- 
konujący normalnie swój zawód, 
będą korzystali z opieki władz, 
oczywiście pod warunkiem, że jak 
to bylo podkreślone w manifeście 


swe stosunki z innym! państwami, | Mao-Tse-Tunga, będą się całkówi- 
jest równouprawnienie oraz posza-| cie stosowali do obowiązujących 
nowanie praw suwerenności 1 in-jpraw chińskich, 


Deklaracja dowództwa wojsk lu- 
dowych posiada epokowe znacze- 
nie. Skończył się okres kolonijnej 
eksploatacji największego narodu 
na świecie. Chiny, przysłowiowe 
państwo obcych koncesji, „otwar- 
tych wrót” 1 zagranicznych Inter- 
wencji, rozpoczynają nową epokę 
swych dziejów jako wolny 1 su- 
werenny naród, Zrzucenie jarzma 
Impertalistycznego przez Chiny 
odblje się szerokim echem wśród 
uciemiężonych 1 walczących o wo! 
ność narodów Vietnamu, Indonezji. 
Birmy, Malajów í innych krajów 
Azji. Jedna z najważnteļszych pod- 
staw imperializmu światowego sta 
la się potężnym czynnikiem zala- 
mania tego imperializmu. 

Chiny ludowe wkraczają na are- 
nę jako wolne demokratyczne mo- 
carstwo, gotowe do nawiązania 
stosunków ze wszystkimi naroda- 
mi, ale tylko na zasadach rowno- 
uprawnienia, wolności i snweren- 


ności, oraz integralności kraju. 
J.L. 


na uważa za swój 


Z tych przyczyn teatr 
obowiązek 
popierać każdą akcję oświa- 
tową, upowszechniania do- 
brej książki i pożytecznej 
prasy. j 


„Bibuła“ i książka w moim życiu 
Tow. Michał Bednarczyk o „Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy“ 


łem dużo dowiedzieć się — ale 
nie było ani książki, ani warun- 
ków do nauki czytania, 

— Aż wreszcie nadszedł taki 
czas. Myślicie o kursach dla anal- 
fabetów lub może o szkole dla 
dorosłych? Tak, były takie kursy 
itaka szkoła — ale... w więzie 
niu. Siedzieliśmy razei — 4-ch 
nas było, czy 5-clu, Lekcje odby* 
wały się regularnie, choć potaje- 
mnie i po kilku tygodniach pier- 
wszy raz już nie sylabizując, 
płynnie odczytałem: KAROL 
MARKS — MANIFEST KOMU- 
NISTYCZNY“. 

Tego dnia nie zapomnę w ży* 
ciu. Był to listopad 1930 roku. 
Po pierwszej książce posźły dal- 
sze. Nie pamiętam już w jaki 
sposób towarzysze je dostarczali 
do. celi Widziałem tylko, że 
książki są stale inne i nowe, a ja 
wciąż czytałem, W ciągu swego 
trzykrotnego pobytu w więzieniu 
przeczytałem ich bardzo dużo, 
A gd: "nów wychodziłem na 
wolność, byłem jeszcze mocniej 
szy i jeszcze bardziej zdecydo- 
wany do walki o Polskę socjali- 
styczną, W uszach brzmiały wy” 
czytane z książek słowa, „Pro- 
letariusze wszystkich krajów 
łączcie się" | te słowa przenosi: 
łem towarzyszom do fabryki. 

— Te pierwsze „bibuły”, a 
później dalsze książki zadecydo- 
wały o walce i pracy wielu z nas. 
Były lata więzienia, bolesne razy 
gumowych pałek policjantów. 
Lecz dzięki temu dziś nasze dzie- 
ci w innych niż, my szkołach opa 
nowują naukę czytania i pisania 
i w innych warunkach zapoznają 
się z dziełami wielkich naszych 
przywódców Marksa, Engelsa, 
„Lenina i Stalina. Ot, mogą je ku” 
pić chociażby w tym samym fa- 
brycznym kłosku, urządzonym 
z okazji „Tygodnia Oświaty, 
Książki 1 Prasy", 


Na marginesie 


orne made "| OZ 


„Prymat moralny" 


i „bezsensowne projekty” 


Propaganda amerykańska 
płynie mętnym potokiem nie 
tylko z pozłacanych trąb 
„Głosu Ameryki'* i z łamów 
sprzednjnej prasy kapitāli. 
stycznej, lecz chadza niekie 
dy bardzo krętymi dróżkami 
i materializuje się w sposób 
zgoła nieoczekiwany, Jed- 
nym z dowodów tego może 
posłużyć broszura. ks, dr. Z, 
Golińskiego, wydana w Lu 
blinie pod wzniosłym tytu- 
tułem — „Prymat wartości 
moralnych**, 

Zdziwiony czytelnik znaj- 
dzie w tej książeczce, w gą 
szczu zawiłych a namaszczo 
nych frazesów, apologię 
„czynnych polityków'', ta- 
kich jak Truman, i Attlee 
(Forrestala nie wymienio. 
no...), których sutor bro. 
szury reklamuje w charakte 
rze apostołów „moralności 
ewangelicznej“ (1). Aby 
utwierdzić czytelnika w pra 
wdziwości tej niezwykłej 
tezy, ks, dr, Goliński pisze 
dosłownie: 

„Prymat ideałów moral. 
nych nad polityczno = tech. 
nicznymi stwierdził prezy. 
dent USA — Truman, za. 
strzegając dla siebie, jle ra 
zy i na jakie obiekty Japo- 
nii ma być użyta latem 1945 
r. bomba atomowa, Taki wła 
śnie sposób myślenia i postę 
powania wykazał zwycięstwo 
zasady odpowiedzialności mo 
ralnej za liczne istnienia 
ludzkie i straszliwe spusto. 


szenia materialne nad zasa 
dą nieodpowiedzialnego po- 


sługiwania się  niszczącymi 
środkami techniki bojowej'', 
A więc — według światłej 0- 
pinii ks, dr. Golińskiego — 
bomba atomowa ma być do 
wodem praktykowania „mo 
ralności ewangelicznej'* ze 
strony tych, którzy się tą 
bombą posługują.. Konfbnta 
rze, doprawdy, zbyteczne, - 
źródło natchnień autora za- 
cytówanych tu wywodów i 
ogóle podobnych mu tłumą. 
czy „zasady prymatu moral 
nego'', odnaleźć nie trudno, 
Oto jeszcze jeden bardzo pou 
czający cytat z okresu przy 
gotowań do paryskiego Kon 
gresu Obrońców Pokoju, Dn, 
28 marca br, urzędowy or- 
gan Watykanu — „O 

tore Romano'', atakując de 
mokrację włoską za je nie. 
przejednany stosunek do 
paktu atlantyckiego, pisał: 

„Opozycja domagała się 
zaaprobowania takich cał 
kowicie pozbawionych sen 
su projektów, jakimi są: 
żądanie zakazu użycia 
bomby etomowej czy też 
propozycja redukeji zbro- 
jeń'*. 

I tu — powstrzymamy się 
od komentarzy, zauwsżeięc 
jedynie; że takiej wypowie 
dzi nie powstydziłby się sam 
prez, Truman -— entuzjastą 
„moralności ewangelicznej: * 
w rozumieniu ks, Golińskie 
go. Ale mie dziwimy się zby 
tnio temu wszystkiemu: któż 
dzisiaj nie wie, że od Białe 
go Domu do Watykanu jest 
bez porównaniu bliżej, niź 
można by sądzić, według od 
ległości — geograficznej, 

D. 
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Daleko od Moskwy. 


— Na dzisiaj już chyba dość pytań? Bo jeśli mnie nie 
powstrzymacie, to mogę tak się skarżyć do jutra. 


— Na razie rzeczywiście wystarczy — zgodził się Zał- 


kind i zaczął wyliczać: — Izolacja chorych w bursach, 
drzewo, zwerbowanie gospodyń domowych. O kole ko- 
biet już myślał i zdawało mu się, że kiedyś już powta- 
rzał żonie swoje ulubione powiedzenie. Koło kobiet bę- 
dzie musiało zająć się gospodarstwem osób samotnych. 
Wielu nawet wybitnych naszych specjalistów mieszka 
w nieopalonych mieszkaniach. Jutro dokończymy roz- 
mowy, pojedziemy do miasta i zorientujemy się, czy 
uzyskamy jakąś pomoc? 

— A teraz Olgo Fedorowno,. proszę spojrzeć na na- 
szego chorego Przemocą go przywlokłem. 

— Kuźma Kuźmicz, jako pacjent? — Zadziwiające! 
— zaczęła się krzątać koło starego nie zwracająć uwa- 
gl na jego sprzeciw. — Ale wpadliście! Teraz już nie 
będziecie się mogli chełpić, że całe życie nie mieliście 
do czynienia z eskul..pami. 

Ujęła głowę starca w rece i uważnym spojrzeniem po- 
patrzyła mu w twarz, LJ 


— Do łóżka, ma grypę, temperaturę — powiedziała 
do Załkinda i zapytała Topolowa: — Coś się musiało 
stać, Kużmo Kuźmiczu? ' 

Stary milczał. Załkind spieszył się, włożył futrzaną 
czapkę z nausznikami i wyszedł, wyprowadzając Topo- 
lowa. Na progu odwrócił się. 

— Nie mam prawa ukrywać.... Lepiej będzie, jeśli do- 
wiecie się... jeżeli możecie wysłuchać przykrej nowiny. 
Załkind przerwai i spojrzał badawczo na 0lgę 

_— Proszę mówić! Jestem przygotowana na wszystko — 
nerwowo krzyknęła Olga, a w oczach jej ukazał się wy- 
raz cierpienia. 

— Zawiadomili mnie, że Konstanty Radionow uchylił 
się od mobilizacji. W jakiś sposób, dostał się podstę- 
pem do sanitarnego pociągu jako lekarz, ale obawiając 
się, że mimo to zostanie wysłany na front, postanowił 
zostąć inwalidą. Zaczął pić jakieś świństwa i w końcu 
zatruł się. 

* Olga wydała z siebie jakiś gardłowy dźwięk — jak 
gdyby chciała krzyknąć, ale powstrzymała się. 

— Jeśli będziecie potrzebowali pomocy — oświadczył 
Załkind — nie myślę o szpitalu, to rozumie się samo 
przez się... Ale przyjacielska pomoc... wam osobiście... 
Proszę powiedzieć... w każdej chwili... 

— Bardzo dziękuję. Ja osobiście... nie potrzebuję ni- 
czego — szepnęła Olga. 

Topolow, który stał obok drzwi zrozumiał, że Oldze 


przytrafiło się jakieś nieszczęście i że jest jej ciężko. Pa” 
trzył na nią z szacunkiem i współczuciem spod gęstych 
brwi. Wszystko mówiło o trudnej walce, w której na- 
wet kobiety i podrostki zachowali się jak żołnierze. 
W jaki sposób się to stało, że on, inżynier Topolow, 
usunął się od walki? „Wolni od pożądań nadziei i stra- 
chu nie znamy” — powtarzał ulubione poezje. Teraz pow= 
tarzając te słowa w duszy im zaprzeczył: 


ROZDZIAŁ SZÓSTY. 
SAM NA SAM Z SOBĄ. 

Dom starego przepełniało błogie ciepło. Sam przyspo- 
sobił pomieszczenie do zimy i opatrzył je tak, że żadne 
wiatry nie mogły wydmuchać ciepła. Maria Piotrowna — 
gospodyni, u której Topolow wynajmował mieszkanie 
wraz z całkowitym utrzymaniem, spojrzała z trwogą na 
niego. Załkind uprzedził ją o chorobie lokatora. 

— Proszę się nie obawiać, jestem zdrów — zapewnił 
Kuźma Kużmicz. — Tutaj jest cicho i ciepło, więcej mi 
niczego nie trzeba. 

*Wyjął z kieszeni paczuszki z proszkami, Które dała mu 
Radionowa, i włożył je do szuflady od biurka, zdjął ma- 
rynarkę, wyciągnął się na kanapie, podłożył pod gło- 
wę pię% i zamknął oczy. Na posiedzeniu podczas prze- 
mówienia Pietki Gudkina, pragnął jak najprędzej zna» 
leźć się w domu, ale nie w poszukiwaniu spokoju. Ohae 
cnie był wreszcie sam na sam z sobą. 
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Cała seria... 


Niedawno oglądaliśmy na ekranach łódzkich film produkcj 
Bohaterem tego filmu jest znany 
odszczepieniec angielskiej klasy robotniczej, działacz „Partii 
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Czy to jeszcze po święcie 
Pieżyszego Maja powiewają 
na warsztatach tkackich ma- 
łe czerwone chorągiewki? 


Robotnicy tłumaczą z uśmie 
chem: — Owszem, każda sala 
była udekorowana w dniu 
Święta Pracy, ale te chorą- 
giewki mają swe specjalne 
znaczenie: Przyjrzyjcie się bli 
żej, na większych widnieje bia 
ły napis; „przodownik“, na in 
nych: „młodzieżowiec”, pozo- 
stałe wskazują członków zespo 
łu współzawodnictwa. Z dale- 
ka już widać, jakie krosno 
włączone jest do akcji współ- 
zawodnictwa, który tkacz stoi 
na czele zespołu, kto należy 
do „młodych zuchów”. 


Od niedawna dopiero w tkal 
ni „bawełnianej dziewiątki”* 
zastosowano ów sposób, który 
jest zarazem przeglądem 
trzeba przyznać dla PZPB 
Nr 9 — bardzo korzystnym — 
wyników akcji werbunkowej 
do współzawodnictwa pracy. 
PZPB Nr 9 mają dziś napraw 
dę czym się pochwalić: 72 
pe pracowników (2272 080- 

y) należy do ruchu współza- 
wodnictwa (145 zespołów, 942 
Paz, Są to liczby 

poważne, nawet w ska 
H ogólnokrajowej. 

Jakie zespoły najlepiej pra- 

cują? Jest pewne, że nie od 


tu roli wiek robotni- 
ków. Oto zespół młodzieżowy 
tkacza Walczaka produkuje 
93,2 proc. primy. Takiż zespół 
kol. Domańskiej — 91,4 pro- 
cent — obydwa nie mają wca 
le braków. Podobne wyniki 
osiąga zespół 65-letniego tka- 
cza Romana Skalskiego. Bez 
braków i z wysokim procen- 
tem pierwszego gatunku ro- 
dukuje zespół prządek, kiero- 
wanych przez tow. Annę Jeru 
zal. A więc dobre chęci, sta- 
ranna i sumienna praca, decy 
dują o wszystkim. 

Dziś już nie nlega wątpłiwo 
ści, że współzawodnictwo przy 
czynia się wydatnie do zwię- 
kszenia i ulepszenia produk- 
cjl. Najlepiej świadczą o tym 
cyfry: w pierwszym kwartale 
br. załoga przędzalni wyko- 
nała 78,6 procent primy, zaś 
robotnicy współzawodniczący 
— 85,2 procent. Taką samą róż 
nice widzimy w tkalni * wy- 
kończalni. Robotniey, stający 
do zawodów o lepsze wyniki 
pracy, są bardziej zdyscyplino 
wani: w pierwszym kwartale 
br. w PZPB Nr 9 było 1,6 pro 


„cent nieusprawiedliwionych os 


puszczeń godzin pracy, w tym 
nieusprawiediwione godziny 
współzawodniczących wynosi- 
ły tylko 0,01 procent. 
Jednym słowem robotnik, 
biorący udział we współzawod 


Wspaniałe osiągnięcia kraju Socjalizmu 
Rozbudowa kopalń węgla w ZSRR 


Pod koniec powojennego pla. 
nu pięcioletniego wydobycie wę 
gia w ZSRR ma wzrosnąć do 
250 milionów ton rocznie, O po- 


 myślnej realizacji tego zadania 


zadecydują dwa czynniki: budow 
nictwo inwestycyjne i dalszy 
wzrost wydajności pracy w opar 
ciu o mechanizację przemysłu 


| vręglowego. 


W ramach powojennego planu 
pięcioletniego przewiduje się od 

dowę i zbudowanie przeszło 

| nowych szybów węglowych, 
277 fabryk przetwórczych i 26 
fabryk brykietów. - 

Ilość szybów, których urucho 
mienie przewiduje powojenny 
plan pięcioletni, będzie większa, 
niż w dwóch poprzednich ra- 
zem wziętych planach pięciolet 
nich. W odbudowanym już po 
zniszczeniach wojennnych Zażłę 
bin Donieckim uruchomiono 222 
wislkieszyby. Z kopalni, zatopio 
nych przez wroga, pracownicy za 


trudnieni przy budowie kopalni, 
wypompowali przeszło 600 milio 
nów metrów sześciennych wody. 
Odbudowano 1300 kilometrów 
sztolni, 

Wspaniałymi osiągnięciami mo 
ge się również poszczycić zało 
gi budowlane, zatrudnione przy 
budowie kopalni Zagłębia Mos- 
kiowskiego, które daje obecnie 
2 i pół raza więcej węgla, niż 
w okresie przedwojennym, 

Al6 radzieccy. budowniczowie 
kopalni nie spoczywają na lau- 
rach. Niedawno robotnicy bu- 
dowlani kopalni Zagł. Doniec- 
kiego, Kuźnieckiego i Marągan. 
dyńskiego wystosowali listy do 
Stalina, w których oświadczyli, 
że w.roku 1949 uruchomią taką 
ilość kopalń, która pozwoli gór 
nikom Zagłębia Donieckiego jnż 
w czwartym kwartałe roku bie 
żącego osiągnąć poziom wydoby 
cia, zaplanowany na ostatni rok 
planu pięcioletniego. ; 


twa zrobiły w ostatnich mie- 


nietwie, jest bardziej świado- 
my swych zadań i obźwiąz- 
ków. 

Wszystkie te sprawy w 
PZPB Nr 9 omawiane są na 
miesięcznych  odprawach z 
przodownikami zespołów, któ 
rzy z kolei informują o sta- 
nie produkcji członków swego 
zespołu. - 

Akcja współzawodnictwa 
pracy jest bardzo popularna.) 
Robotników tu nie trzeba do 
niej „wciągać”. Zgłaszają się 
sami do komitetów  współza- 
wodnictwa. Interesują się wy 
nikami swej pracy i wynikami 
innych zespołów. 

Nic dziwnego więc — gdy 
Rada Zakładowa, Liga Kobiet 
i Komitet Współzawodnictwa 
obiecują, że na Kongres Związ 
ków Zawodowych. podniosą 
ilość współzawodniczących do 
80 procent. 

* * s 

Tak, to trzeba przyznać, że 
PZPB Nr 9 w dziedzinie roz- 
wijania ruchu współzawodnie 


siącach ogromny krok na- 


wał się dobrze, ile produkuje 
i jak produkuje. W tym celu 
Dyrekcja zakładów zobowiąza 


dokładny plan produkcyjny 
każdego pracownika i każdego 
zespołu maszyn oraz szczegó” 
lowe wykresy codziennych o- 
siągnięć poszczególnych robot 
ników i zespołów w dziedzinie 
ilości i jakości produkcji. 


współzawodnictwa i organiza- 
cji partyjnej jest, aby te 80 
procent pracowników, którzy 
na 1 czerwca będą figurować 
na 
pracy, 
prawdę świadomych robotni- 
ków, 
pracujących wspólnie w ra- 
mach swych zespołów. 


Pó fr 8 prowadzą w akcji współzawodnictwa 


Ambitne wysiłki załogi „bawełnianej dziewiątki* 


przód, powiększając prawie o 
50 procent ilość współzawodni 
czących. Pozostaje teraz do 
zrealizowania bardzo poważ- 
ne zadanie, aby ruch ten po- 
głębić, aby każdy. przodownik, 
każdy członek zespołu oriento 


ła się do 1 czerwca opracować 


Zadaniem Rady Zakłado- 
Dyrekcji, komitetów 


liście współzawodnietwa 
stworzyły kadry na- 


produkujących dobrze, 


H. Sam. 


angielskiej pt. „Renegar“, 


Pracy“ (Labour Party) a fagas 
pitału — Mac Donald. 


obchodzone). 


leaderów „Partii Pracy”. 
łowi działacze „Partii Pracy”. 


Po obejrzeniu tego filmu wychodziliśmy z kina z poważną 
pretensją do autora scenariusza, 
Mac Donald? A Atulee to, za przeproszeniem — pies? A Be- 
vin to mucha? Może nie zasługują na to, aby być 
serii filmów pod podobnymi tytułami? - 

Zasługują. Wcale nie gorzej od Mac Donalda. „Bo wet- 
my tylko pod uwagę ich rozmaite „rządowe“ posunięcia: od- 
danie narodu angielskiego w pacht Marshalla, propagowanie 
hammsttoa (Hamm and Mosley — znana angielska „firma“ fa- 
szystowska — przyp. mój), wojenna działalność nie tyle pod- 
ziemna ile podwodna („atlantycka*), rozpętanie bezrobocia 

głodu itd, Ostatnio: zakaz obchodu międzynarodowego świę: 
ta mas pracujących — I Maja (które, mimo to — wbrew 
zakazowi — było uroczyście przez robotników angielskich 


Z uwagi na ich politykę antyrobotniczą i antynarodową pe 
daje się w wątpliwość działalność panów Atlee i Bevina jaka 
Niesłusznie, 


wej finansjery, faszyzmu i kapitalizmu. 


City i międzynarodowego ka- 


Bo dlaczego niby tylko — 


bohaterami 


To są naprawdę czo- 
Pracy na rzecz międzynarodo- 
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Dhajmy o podniesienie poziomu ideologicznego 


Doświadczenia 1.go kursu te. 
renowego PZPR dały bardzo 
cenne wskazówki. Doświadcze- 
nia te wykorzystano przy orga 
nizacji drugiego turnusu, któ- 
ry rozpoczął się w połowie ubie 
głego miesiąca. O ile organizu. 
jąc pierwszy kurs, dzielnicowi 
instruktorzy propagandy oraz 
Dzielnicowe Komisje Szkolenio 
we kładły szczególny nacisk na 
liczbę kursów i słuchaczy, „co 
zresztą nie odbiło się dodatnio 
na poziomie pracy szkoleniowej 
dziś szczególną uwagę zwróco- 
no na to, aby kursami objęci 
byłi w pierwszym rzędzie — ak 
tywiści podstawowych i oddzia 
łowych organizacji partyjnych 
ornz partyjniacy — członkowie 
Rad Zakładowych. 

W wyniku niedawno przepro 
wadzonej rekrutacji ogółem zor 
ganizowano na terenie Łodzi 29 


kursów terenowych, w czym 14 
międzyzakładowych przy Dziel- 


nicach oraz 15 w większych za- 


kładach pracy, Ogółem na kur. 


sach uczy się obecnie około 1200 
towarzyszy, 

Krótki, bo zaledwie 8 tygod- 
niowy okres pracy kursu wyka 
zał, że tam, gdzie Komitety 
Dzielnicowe zrozumiały znacze- 
nie i wagę szkolenia, intereso- 
wały się przebiegiem rekruta. 
cji, gdzie sekretarze obecni by 
H na otwarciu kursu, tłumaczy 
i uczestnikom, że podniesienie 
swojego poziomu ideologicznego 
stanowi nieodzowny warunek 
dalszej pracy partyjnej w tere 
nie — tam rzeczywiście kursy 
wyróżniają się wysokim stop- 
niem zainteresowania słuchaczy 
i dużą frekwencją. Na tych kur 
sach toczy się ożywiona dysku- 
sja, która nie ogranicza się do 


przewidzianych planem kursów 
£-ciu seminariów, lecz rozwija 
się niemal po każdym wykła- 
dzie. 

Takimi właśnie osiągnięciami 
poszczycić się mogą: Dzielnica 
Śródmieście, Górna.Prawa, Gór 
na-Lewa, oraz Śródmiejska-Le. 


wa, 
Formułując z okazji Święta 
Majowego najważniejsze zada- 


nia, stojące przed naszą organi 
zacją partyjną I sekretara Ko 
mitetu Łódzkiego tow, Dwora_ 
kowski zaliczył do prac waż- 
nych i pierwszoplanowych „dal 
szą pracę nad umocnieniem ide 
ologicznym naszych szeregów, 
nad usuwaniem pozostałości ba 
gażu reformistycznego i oportu 
nistycznego, Ważną rolę w tej 
dziedzinie must odegrać szkole 
nie ideologiczne aktywu partyj 
nego i mas członkowskich, wytę 


Życie i praca towarzysza Spałka 


odznaczenie syna oraz matki 


Zasłużone 


Myl się ten, kto sądzi, że ła 
two jest wyciągnąć od tow. 
Spałka wiadomości o jego ży- 
ciu i pracy. Tow. Spałek nie 
lubi mówić o sobie. Rumiana 
jego twarz o jasnych oczach 
ma wyraz stanowczości: i po- 
wagi. Ten człowiek nie oglą- 
ga się wstecz, lecz idzie ciągle 


Wątpliwe metody oszczędzania 


Czy warto przewozić stare żelastwo-zamiast je odsprzedać 


W Państwowej Tłoczni i Rafi- 
nerii Olejów Jadalnych przy ul. 
Próchnika 16 znajdują się od nie 
pamiętnych czasów jakieś maszy 
ny wykończalnicze. Rzecz zrozu- 
miała, że olejarnia robi, co mo” 
że, ażeby się tych maszyn po“ 
zbyć, gdyż zajmują one bardzo 
potrzebną przestrzeń, którą mo- 
żna byłoby wykorzystać na pew 
ne konieczne urządzenia socjalne. 
Ponieważ maszyny tego typu 
Deje zan osvane w przemyśle 
welnianym, zwrócono się do Dy- 
rekcji tego przemysłu, ta zaś z 
kolei poleciła 4P.Z.P.W. Nr, 37 
aby zabrały te maszyny. 

Pozornie sprawa została zała- 
twiona, w rzeczywistości jednak 
dopiero teraz rozpoczyna się 


| istna tragedia. 


- Większość znajdujących się tu 
Urządzeń to zwykły złom, a jed- 
na czy dwie maszyny, tzw. „kret 
py”, które ewentualnie mogłyby 


_ śię na coś przydać, oczywiście po 


gruntownym remoncie i uzuneł- 
nieniu, nie znajdują zastosowana, 
w P.Z.P.W. Nr. 37. 

Część kompletnego już złomu 
P,ZP.W. Nr. 37 zabrały i prze 
wiozły do swego oddziału przy 
ul. Pabianickiej. Reszta stoi i cze 
ka zmiłowania. ÓOlejarze wołają 
wielkim głosem „zabierajcie* — 
zaś wełniarze z rozpaczą pytają 
— po co? 

„T.jedni i drudzy mają rację 
ze swego pliinktu widzenia. 
Pierwszym potrzebne jest wolae 
miejsce. drudzy nie chcą przewo” 
zić do siebie rzeczy całkowicis 
mieużyłecznych. gdyż  zawalą 
sobie podwórze, gdzie żelastwo 
nadal będzie tylko rdzewiało. 


Centrali Złomu ? 


Na terenie wspomnianej olejar 
ni leży jeszcze stos kadzi farbiar 
skich. Staie, przegniłe, połama- 
-ne, choć i teraz jeszcze nawet na 
pierwszy rzut oka widać, że były 
to kiedyś kadzie farbiarskie. 

To również trzeba przewieźć. 
Po co? No, bo to „majątek“ Dyr. 
Przem. Wełnianego. 

Zastanówmy się jednak nad 
celowością tego przewożenia. 

Złom już zabrany, jak również 
pozostałe jeszcze maszyny to 
całe tony żelastwa. 

Centrala Złomu podobno płaci 
za kg. złomu jeden złoty, prze: 
wiezienie z ul. Próchnika na Pa- 
bianicką (szofer, bęnzyna, samo” 
chód, koszta załadunku- itp.) ko- 
sztuje około 5 zł od kg. 

Wszystko to ma zostać prze- 
wiezione po to, aby znów przez 


dłuższy czas zajmowało miejsce 
w oddziale przy ul. Pabianickiej, 
aż wreszcie ktoś tam nabierze 
odwagi i powie, że można już to 
wszystko sprzedać Centrali Zło- 
mu. 

Wprawdzie owe „krepy“ przez 
bardzo ostrożną Komisję mogą 
Dyć jeszcze w tej chwili zakwa- 
lifikowane, jako nadające się do 
użytku, ale po demontażu i kilku 
chociażby miesiącach przebywa- 
nia na „świeżym powietrzu”, bę- 
dą już stanowczo do niczego. 

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa drewnianych kadzi. Spró 
chniałe, przegniłe, nie przedsta- 
wiają poważniejszej nawet na 
opał wartości, ale należy je naj- 
rychlej zabrać, póki jeszcze trzy 
mają się kupy. 

Mam wrażenie, że nie wszyst- 
ko jest tu w porządku. 


naprzód w wytrwałej pracy. 

Jako dyrektor tkalni kombi 
natu PZPB Nr 3 tow. Spałek 
jest popularny, ceniony i lu- 
biany. W zakładach pracuje 
wielu jego towarzyszy z lat 
dawnych, z lat wczesnej mło- 
dości. Wszyscy chętnie dzielą 
się swą opinią i wspomnienia 
mi o koledze i przyjacielu. 

— Pracuje po 16 godzin. Ży 
je fabryką i jej sprawami — 
mówią jedni. z 

— Dzielny chłop — opowia 
dają inni. — Wszystko widzi 
i wszystkiego dopilnuje. Kocha 
maszyny i robotę, Energia z 
niego tryska. 

— Był jednym z pierwszych 
zapalonych organizatorów 
współzawodnictwa wśród mło 
dzieży — dodaje tow. Grzelak, 
— Niejednego ze starszych też 
zachęcił i wciągnął do wyści- 
gu pracy.  Współzawodnic- 
twem zajmuje się stale, a jak 
oka w głowie pilnuje cyfr pro 
dukcyjnych, ; 

Stary majster tow. Człapiń- 
ski, który jak tow. Spałek się 
wyraził, zna go od „szczenia- 
ka“, powiada z uśmiechem — 
wytrwały chłopak ze Spałka. 
Bardzo pracował nad sobą. Pa 
miętam początki jego pracy 
partyjnej. Był kolporterem 
nielegalnych. ulotek. Zawsze 
mu się zdawało, że dostaje 


Nasi koresstomdencih fabr" 


czmi pisza: 
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Zaoszczedzimy wiecej! 


Pracownicy PZPJG Nr 8, w 
ramach zobowiązań oszczędnoś. 
ciowych postanowili zwiększyć 
dyscyplinę pracy przez dopro. 
wadzenie do minimum wypad- 
ków opuszczania dni pracy, Nie 
jest to jedyny przejaw obywa 
telskiego ustosunkowania się 
nąszej załogi do apelu rząda 0 
przeprowadzenie oszczędności 
tam, gdzie tylko jest to możli- 


"we. 


Pracownicy fizyczni : PZPJG 
Nr 8 postanowili również zrezy 


— A 


gnować z wypłat dwutygodnio. 
wych i przejść na wypłaty mie 
sięczne. Pozwoli to nam záosz- 
czędzić w stosunku rocznym 
3250 kompletów druków, czyli 
tzw. list płacy. Po przeliczeniu 
na pieńiądze daje to 207.240 zł. 

Przejście na wypłaty miesię- 
czne likwiduje także godziny 
nadliczbowe pracowników biuro 
wych i pozwala zmniejszyć per 


sonel administracyjny, Prżynie 
sie to dodatkowo 824.000 zł. osz| 
czędności rocznie. 


Mówiąc o oszczędności nie mo 
żna pominąć milczeniem kiero- 
wnika drukarni, towarzysza Nur 
czyńskiego Wiktora, który 
przez zastosowanie własnych 
pomysłów przy reperacji wał. 
ków drukarskich, przyczynił 
się do znoszczędzenia 385.000 
złotych. 


J. Kalinowska, 
Korespondent fabryczny 


zbyt łatwą robotę. No a teraz, 
wszystkim wiadomo, sił nie 
szczędzi č tęgo głową rusza. 

Wszyscy przyznają jednogło 
śnie że słusznie, tow. Spałek 
całkowicie zasłużył sobie na 
swój Srebrny Krzyż Zasługi. 
' Na wzmiankę o odznaczeniu 
tow. Spałek uśmiecha się lek- 
ko. — Ten Krzyż, to dla mnie 
zachęta do dalszej pracy. War 
to oddać wszystkie siły dla bu 
dowy wymarzonej od dawna 
Polski Socjalistycznej, To sa- 
mo mówi moja matka — do- 
daje po chwili. 

A matka tow. Spałka, to sta 
ra tkaczka w PZPB Nr 17. 
Ciężko pracowała wraz z mę- 
żem murarzem, by dopomóc 
swemu  ambitnemu synowi 
Chłopak chciał się uczyć za 
wszelką cenę. Mając lat 11 za 
czął już pracować jako tkacz, 
w fabryce u Geyera. Równo- 
cześnie chodził wieczorami na 
naukę, 

Pewnego dnia zdał z odzna- 
czeniem egzamin do gimna- 
zjum. Nie został jednak przy= 
jety. Dyrektor oświadczył roz= 
żalonemmu chłopcu, że gimna- 
zjum kształci tylko synów lu- 
dzi wybitnych ti zamożnych. 
Dla dziecka murarza i tkaczki 
nie ma tu miejsca. Chłopak 
był dotknięty do głębi tą nie 
sprawiedliwością. Nie .anie- 
chał jednak pracy na obranej 
drodze. Ukończył Włókienn:- 
czą Szkołę Zawodową, Szkołę 
Handlową, uczęszczał na wy- 
kłady Uniwersytetu Robotni- 
czego. W roku 1937 tow. Spa- 
łek wstąpił do Komunistycz- 
nej Partii Polski. Brał udział 
we wszystkich akcjach straj- 
kowych. 

Na drodze walki i pracy 
tow. Spałek uzyskał nie majo 
sukcesów, doznał też niejedae 
go niepowodzenia. We wszyst 
kim brała udział jego matka, 
drżąc niejednokrotnie z lęku 
o życie swego dziecka. 

W dniu Święta Majowego, 
gdy tow. Spałek otrzymał 
chłubne odznaczenie państwo 
wę, matka jego została nagro 
dzona za zwycięstwo we 
współzawodnictwie 


pGłosu** z PZPJG Nr Bwym PZPB Nr 17. 
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żona praca nad opanowaniem 
nauki marksizmu - leninizmu 
i przyswojeniem sobie dorobku, 
przodującej partii w międzyna 
rodowym ruchu robotniczym =. 
WKP(b). Bez ciągłej pracy ax 
tywiaty partyjnego i członka 
partii nad podniesieniem swoja 
go poziomu ideologicznego nia 
może być mowy o dalszym wy 
konaniu przez niego zadań par 
tyjnych'**. 

Niestety są jeszcze w wielu 
Komitetach Dzielnicowych towa 
rzysze, nie rozumiejący tych 
spraw i podchodzący do zagad- 
nienia szkolenia, jak do „natza 
conego“ „z góry**, ,,rozkazu''; 
który trzeba wykonać, nie trosz 
cząc się o to, jak będzie on wy, 
konany''. ; 

I dlatego właśnie, jak stwier 
dził towarzysz Dworakowski, „w. 
dziedzinie szkoleniówej organia 
zacja łódzka dała się wyprze. 
dzić innym organizacjom partyj 
nym, Jest to m, in. wynikism 
niedoceniania przez niektórych 
towarzyszy z aktywu roli szko 
lenia partyjnego, Zadaniem kie 
rownictwa naszej ` organizacji 
partyjnej jest te szkodliwie i 
niesłuszne opory jak najszybciej 
przezwyciężyć'*, 

Wykonując te, tak jasno sfor 
mułowane zadania winni tows- 
rzysze z Komitetów Dzielnico« 
wych dołożyć wszełkich starań, 
by stało się to już teraz, tj. 
w czasie trwania obecnego kur 
su, 

Wszystkie Komitety Dzielni« 
cowe muszą przede wszystkim 
zatroszczyć się o właściwą pra. 
cę Dzielnicowych Komisji Szko 
leniowych. 

W okresie poprzednim Komi- 
sje te ne ogół działały słabo, 
przerzucając ciężar pracy na in 
struktorów propagandy. Nowy 
turnus szkoleniowy przyniósł 
reorganizację Komisji, które w 
Dzielnicach Śródmieście Lewa, 
Staromiejska i Górna Lewa już 
w okresie rekrutacji ną kurs wy 
różniły się dobrą pracą, 

Zadaniem Komisji Szkolenio. 
wych jest nie tylko zorganizo 
wanie Kursu, lecz stałe roztacza 
nie nad nim kontroli utrzymy 
wanie stałego kontaktu ze słua 
chaczami i wykładowcami. 

Kontakt ze słachaczami ma 
może ograniczyć się do kontroli 
ich wiadomości, lecz, jak to by 
ło przy zakończeniu pierwszego 
kursu, powinien iść po linii zbie 
rania uwag słuchaczy na temat 
organizacji i systemu prowa. 
dzenia kursu. Uwagi uczestni- 
ków kursu jnż w dużej części 
przyczyniły się do  ulepszenią 
metod pracy kursu, jak np, wpro 
wadzenie seminariów, a i w dal 
szym ciągu niewątpliwie wpły 
ną na podniesienie jego pozio4 
mu, 

Krótki okres trwania bieżąm 
cego tutfnusu nie pozwala ną 
przeprowadzenie gruntownej ae 
ualizy dotychczasowych  osiąg= 
nięć pracy szkoleniowej obecne 
go turnusu. Do sprawy tej, jako 
niezwykle ważnej, jak również 
do oświetlenia pracy kursów 
dzielnicowych przy poszczegól. 
nych Dzielniecaeh i zakładach 


zespoło- | Pracy niebawem powrócimy, 


R. Schabowską 
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na gościnnych występach w Polsce 


Do Polski zawitał na gościn 


ne występy słynny marionetka 
wy teatr czeski, Oto, co mówił 
e swym teatrze twórca jego 0x 
raz kierownik artystyczny, pro 
fesor Józef Skupa; bawiąc prze 


jazdom w Łodzi, x 


„Będąc jeszcze słuchaczem 
artystycznej szkoły przemysła- 
wej żywo interesowałem się te 
atrem marionetek, Już wtedy 
pociągał mnie bohater tego na- 
wskroś ludowego rodzaju sztuki 
teatralnej, znany każdomu dzio 
cku w Czechach — Kaszparek. 
Była to klasyczna postać z cze 
skiej, marionetkowej  „comme_ 
dia del'arte'* odpowiadająca 


włoskiemu Piezrotowi lub rosyj 
skiemńn Pietruszce, uosobienie 
śmiesznych słabostek ludzkich, 


a zarnzem, zabawnej, lecz pon- 
czającej,  lndowej mądrości. 
Partnerem Kaszparka była po: 
stać, z której później zrodził 
się groteskowy typ drobnego 
mieszczucha i dorobkiewicza, oś 
mieszający w satyrycznej for- 
mio przestarzałe, antyspołeczne 
pojocia życiowe — Speibl 
ojciec Hurvinka, tej dałszej re 
inkarnneji dawnego Knszparka. 


Tak powstała  nierozłączna 
mara zasadniczych bohaterów 
mego teatru — Hurvinek i 
Speibł — syn ż ojciec — noso- 
bienie i symbol walki między 
rodzącym się młodym i zamiera 
jącym starym. Przygody Hur- 
vinka i Speibla — to podstawa 
fabularna repertuaru mego tea: 
tru, a zarazem źródło zasadni. 
czego wydźwięku satyrycznego, 
będącego podstawą ideową tea. 
trn, Na treść bogato umuzykal 
nionych, wizualnio ujętych wi- 
dowisk naszego teatru składa się 
przede wszystkim ostra krytyka 
tego co było i jest złego w sta 
rym a obrona tego, co jest do- 
bre i potrzebne w nowym, 

W swym założeniu tentr mój 
był pomyślany, jako teatr dla 
dzieci, Powstał w czasie pierw. 
szej wojny Światowoj w Pilz. 
nie, Początkowo był teatrem 


Bajki i lalki — które uczą prawdy życia 


Znakomity czeski teatr kukiełkowy 


marionetkowym w jego kłasycz 
nych formach. W kilka lat póź 
niej, a ściśle w 1920 r. stwo- 
rzony został Speibl i niebawem 
syh jego Hurvinek, Postacie to 
są dziś niezwykle popularne w 
Czechach. Publiczność czeska 
zną je nie tylko z teatru, lecz 
również z filmu i radia. Spoibl 
i Hurvinok oprócz dzieci ba- 
wią także i dorosłych, gdyż 
składane widowiska o mocnym 
wydźwięku aktna Vie, ubarwio 
nej muzyką groteski, zawiera- 
ją akcenty ostrej saryry apołecz 
nej, bliskiej azerokim masom, 
Autorami pomysłów  opracowa- 
nych następnie przeze mnie, są 
literaci, i dziennikarze tej mia 
ry eo Frank Wenig, Jerzy Ku- 
beš, oraz redaktor „Lidowych 
Novin, Lada Khas'*, 

Repertuar teatru marionotko 
wego profesora Józefa Skupy 
stanowią bajki, które nie są baj 
kami, brak tu bowiem czarow- 
nie, ząklętych ptaków — są 
dzieci i dorośli, szkoła, życie ta 
kie, jakim ono jest w rzeczywi 
stości, no, i jest przede wszyst 
kim Hurvinek, który nie tyl- 
ko bawi, ale uczy i wychowuje 
zarówno dzieci, jak i dorosłych. 
I na tym polega wielkie spo- 
łeęczne znaczenie teatre prof. 
Skupy, który jest jednym zo 
współczynników tworzącego się 
w Czechach Demokratycznych 
nowego życia, 

Z dochodów teatru kukiełko. 
wogo powstał dom wypoczynko 
wy i wczasowy  dła najmłod- 
szych entuzjastów przygód Hur 
vinka i Spoibla — chorych dzie 
ci, Dom ten dzik nosi imię pro 
fesora Józefa Skupy, który nie 
dawno m swo zasługi na polu 
działalności artystyczno - społe. 
cznej otrzymał zaszczytny ty- 
tut artysty ludowego Republiki 
Czechosłowackiej. Tentr posiada 
wyraźne oblieza społeczno - ide 
ologiczne, drzwi jego BĘ 'naoś. 
cież otwarta dla masowego wi- 


ADR a at Ma Zwiad 
Frekwencja na Targach Poznańskich stale wzrasta 
Dotychczas zwiedziło Targi ponad 470 tys. osób 


Frekwencja na Międzynarodo- 
wych Targach Poznańskich z każ- 
dym dniem wzrasta. Ilość zwiedza- 
jących osiągnęła w 11 dniu trwa- 
nią Targów rekordową cyfrę 70 ty- 
sięcy osób. Dotychczas zwiedziło 
Targi ponad 470. tysięcy osób. 

Na tegorocznych Targach Po- 
znańskich przemysł włókienniczy 
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Należy bezwzględnie odrzu- 
cić twierdzenie, że Łódzka pu 
bliezność nie jest  muzykalna! 
Niech tylko bowiem pojawi się 
ną mieście afisz koncertowy z 
nazwiskiem wybitniajszego ar- 
tysty; instrumentalisty czy 
śpiowaka, albo niech program 
koncertu zawiera bodaj jeden 
chociaż utwór bezspornie warto 
ściowy, a o powodzenie. takie. 
go koncertu obawiać się nie 
trzeba. Powinno stać się to 
wskaźnikiem dla czynników mia 
rodajnych, 

Znakomita artystka Ewa 
Bandrowska .„ Turska przed 
trzema miesiącami, w ostatnich 
dniach stycznia rb. dała w Ło 
dzi trzy koncerty — każdy nie 
trika przy wypełnionej sali, ale 


pokazał po raz pierwszy skręcarkę 
do grubych nici. Jest to maszyną 
całkowicie polskiej produkcji. 
Ponadto przemysł włókienniczy 
wystawia inna nowości, jak kros- 
na półautomatyczne ną wełnę, au- 
tomaty na bawełnę oraz wirówki 
do suszęnia materiałów ! tkanin. 


Z ży 


krótko przed zakończeniem woj 
nyl** 
A Prof Skupa był na  Kongre- 
dza robotniczego, W —_ związku| się Tatelektnajisiów we Wrocła 
z d.ym Zjazdem Czeskiej Partii| win, jako przedstawiciel brał. 
Komnnistycznej, teatr prof, Skuf niej Czechosłowacji. 
py złożył w darza dzieciom] Występy czeskiego teatru kt 
ezeskim klasy robotniczej sze-| kiełkowego poza Warszawą, od 
reg swych przedstawień  bez.| będą się w Poznaniu, Bzczeci. 
płatnych. nie, Wrocławiu; Łodzi, Krako- 
W Polsce, poza spoktaklami| wie, i Katowicach. Łódzka pu.| 
w teatrach, organizowanymi] bliczność zobaczy teatr prof. 
przez „Artos'', sę przewidzia-| Skupy już 15-g0 bm. 
nę również występy na terenie 


ERR 


zakładów pracy, Na program 
tych występów złoży się zabaw. 
ne i barwne widowisko pt. 
„Wesoła Parada**, składająca 
się z szeregu numerów, bohate- 
rami których są Hurvinek oraz 
jego ojciec. 

Ostre żądło satyry teatru pro 
fesora Skupy mocno dało nig we 


okupacji pt. 
tro!‘ 
— Niemey słusznie dopstrzyli 
się  aymbolicznych, lecz 
nych i nicugiętych, podtrzymu- 


jących Czechów na duchu, form||ecz na górze, 
Główne| każdego dnia dochodżą odgłosy 
lalki były wówczas arosztowane|uderzeń młotków, zgrzyty pity 
mnie samego|i późno jeszcze widnieją oświe- 
którego| tlone okna sali. 

Dzięki temu wielkiemu wysił- 


walki x hitlęryzmem. 


przez gestapo, 8 
wtrącono do obozu, z 


szozęfliwie zdołałem zbiec, na 


W gazetkach ściennych czytamy: 


Stanisław Powołocki, 


Załoga ll-go Oddziału PZPB Nr 8 


Przy ul. Narutowicza 59a otwarta została wystawa p. n. „Błbliołe- 


ka Uniwersytecka w służbie spo łecznej”. 


manitestuje swą wolę pokojowej pracy 
Robotnicy własnymi siłami urządzili świetlicę 


M k A W połowie kwietnia robotnicy 
znaki okupantom hitlerowskim.|j] Oddziału PZPB Nr 8 na ze- 
W sztucę, wystawianej podesas|braniu całej załogi postanowili 
„Niech żyje ju-|dlą uczczenia Święta Pracy urzą” 
— opowiada prof Skupa|gzić świetlicę na swym terenie, 
Od tego dnia z energią przy- 
moc-|stąpiono do pracy. Chociaż już 
skończyły się zajęcia obu zmian, 
z sali świetlicy 


kowi niemal całej załogi, w pią- 
tek dnła 29 kwietnia, to zn. na 
dwa dni przed ustalonym termi- 
nem, robotnicy PZPB Nr 8 prze- 


Do zebranych przemówił I sw 
kretąrz Dzielnicy Slaromie jskiej, 
tow. Tatarkówna, dyrektor  na« 
czelny tow, Łęgosz, I sekretara 


żyli swoje „święto oddziałowe”. | Komitetu Fabrycznego tow. So 


Kierownik Oddziału Nr 2, tow. 
Podgórski mógł z dumą zameldo 
wać dyrektorowi  naczelnemu, 
tow. Łęgoszowi: — Nasza świe 
tlica jest gotowa. ; 
Tego dnia po pracy pierwszej, 
a przed pracą drugiej zmiany 
tłumnie zebrali się robotnicy w 
nowym lokalu świetficy, 


Oświata — nasz Czyn Majowy 


W specjalnie wydanym 
numerze gazetki ściennej, 
redagowanej przez pra- 
cowników PZPB Nr 3. 
ukazał się m. innymi ar- 
tykuł pióra tow. Marii 
Szumskiej p.t. „Oświata 
— masz Czyn Majowy". 
Artykuł ten ze względu 
na aktualność i powagę 
tematu >. przedrukowuje- 
my w niewielkim skró- 


cie. . 
D ziwnego uczucia do- 
znaje się, wchodząc 
do pokoju, w którym do- 
rośli uczą się czytać i pi- 
sać. Duma i radość prze- 
pełnia serce, gdy sobie 
uprzytomnimy, że Rząd 
Polski Ludowej nie szczę- 
dzi wysiłków ani pienię- 
dzy na walkę z analfabe- 
tyzmem i nawet starsi lu- 
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dzie chętnie a wytrwale 


się uczą. 


wad 


Znamienne jest, że wła 
śnie starsi — choć i mło- 
dych nie brak — przy- 
wiązują szczególną wagę 
do nauki. Widocznie ży- 
cie przekonało ich jak 
ciężko jest na każdym 
kroku człowiekowi niepi- 
śmiennemu, 

Kiedyś na zebraniu za- 
łogi fabrycznej jeden ze 
starszych towarzyszy pra 
cy mówił o produkcji i 
oszczędności, odczytując 
swe zapiski z kartki. Ta- 
kie małe cyfry, takie krót 
kie, proste słąwa, a ja- 
kąż miały wymowę. Oka 
zało się, że jest to jeden 
ze słuchaczy kursu dlą 
analfabetów w P.Z.P.B. 
Nr. 3. Warto było słyszeć 
z jaką dumą i satysfak- 
cją czytał on owe notat- 
ki. Człowiek starszy, a je 


cia muzycz 


dnocześnie młody w 
swym zapale. 


GR 
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W PZPB Nr. 3 mamy 
obecnie 70 słuchaczy na 
kursię. Uczą się na trzy 
zmiany po dwie godziny 
dziennie, Kurs trwa 7 
miesięcy, wiek słuchaczy 
waha się od 45 do 60 lat. 
Książki, zeszyty i ołówki 
otrzymują bezpłatnie. Na 
ogół uczą się bardzo pil- 
nie. Przychodzą na lek- 
cja wcześniej, niż jest 
wyznaczona-"i © zaąypują 
nauczycielkę różnymi -py 
taniami. Ale zdarzają się 
jeszcze t tacy, którzy lėk- 
cje opuszczają. 

Uczestnicy kursu chcie 
liby książki do nauki czy 
tania zabierać do domu, 
gdyż w ten sposób prę- 
dzej nauczyliby się czy- 
tać. (Dotychczas książki 
zostawały w szkole dła 
innych kursistów). 

Sądzę, że kierownic- 
two przychylnie odniesie 
się do ich prośby. 


Maria Szumska. 


Trzy koncerty Ewy Bandrowskiej - Turskiej 


— pamiętamy ten niezwykły 
szczegół — już na dwa dni 
przed występom widniała nad 
kasą tabliczka „wszystkie bile 
ty sprzedane'*'. Obecnie Ban- 
drowska wystąpiła również trzy. 
krotnie: najpierw 27.IV, dająe 
recitał własny, w dwa dni póź 
niej 29.IV. z udziałem orkiestry 
symfonicznej, wreszcie w przed 
dzień 1 maja rb, wystąpiła w 
części artystycznej ną uroczy- 
stej Akademii Pierwszomajowej 
zorganizowanej przez Ligę Ko- 
biet w Łodzi. Z kańdege a tych 
trzech koncertów pragniemy 
zdać krótkie sprawozdanie, A 
więc po kolei! 
$ . © i 

Prògram pierwszego koncertu 
nosił specjalny tytuł: Wieczór 
walców**. Była to prawdziwa 
panorama lub kalejdoskop dźwię 
kowy, złożony z kilkunastu naj 
piękniojszych walców kompozy 
torów polskich i obcych, Jak 
to jest w zwyczaju u śpiewa- 
czek europejskiej sławy, artyst 
ka każdy utwór „wykonała w ję 
zyku oryginału. Reprezentowsni 
byli następujący kompozytorzy: 
Gounod, Weler, Czajkowski, 
Własow, Puccini, Respighi, Pòu 
lene, Arditię, Strauss, Żeloński, 
Jaworski i wielu innych, nie mó 
wiąge o kilku twórcach, których 
walce Bandrowska śpiewała na 
bis, jak np. Różycki, Delibes i 
in, Śpiewaczka tego wieczoru 
świetnia 


przed licznym audytorium wszy 
stkie bogactwa swego pięknego 
głowa, którym — niestety 
czaruje w kraju rzadziej, aniże 
li zagranicą... Przypomnieć na 
tyra: miejscu wypada, że Ban- 
drowska jest jedyną, powta- 
rzam, jedyną naszą śpiewaczką, 
która od wielu już lat reprozen 
tuje najwyższy poziom kultury 
wokalnej w swych  zrtystycz- 
nych podróżach zagranicą, Osta 
tnio drugim obok Bandrowskiej 
Śśpiewakiem, który Śpiewał na 
estradach Moskwy, Leningradu, 
Kijowa i Odessy, był Świetny 
nasz baryton Jerzy Garda. 
Bandrowska nie tylko olśnie 
wa słuchacza kunsztem czysto 
technicznym, nie tylko zdumie- 
wa  srvczytowymi zdobyczami 
swej  koloratury, ałe bardziej 
jeszcze ciępłem głosu, tak rzad 
kim zjawiskiem u  śpiewaczek 
koloraturowych.  Fenomęnalna, 
świstowa gwiazda, Amelita Ga 
Mi-Curei oczywiście jost bezkon 
kurencyjna tachnicznie, ala ten 
wspaniały, wyrównany w każ- 
dej nutee głos jest., wynikiem 
raczej ostatecznej  wirtuozerii, 
nie zaś strumieniem dźwięków, 


wo gotuję mieszkańcy Moskwy, 
nazwać by można niewiarygod- 
nymi, gdyby nie to, że moźna je 
usłyszeć łatwo, słuchając radio 
wych transmisji. 

Drugi występ Ewy Bandrow- 
skiej odbył się w ramach 31.go 
koncertu symfonieznego Filhar. 
monii Miejskiej. Orkiestra na 
wstępie odegrała  uwerturę 
Beethovena op'8£ „Egmont, 
Przy pulpicię stanął prof. Wła 
dysław Raczkowski,  Nieznaną 
pozycję programu stanowił kon 
cert na głos (sopran) z towarzy 
szeniem orkiestry kompozytorą 
radzieckiego „Gliera, Rajnhołd 
Glher jest jednym 2 najpopular 
niejszych współczesnych kompo 
zytorów, ma lat 75 i mimo swe 
go podeszłego wieku nia zarzu- 
cił pracy twórczej, Urodzony w 
Kijowie, kształcił się w Konser 
watorium Moskiewskim, będąc 
uczniem kolejno Taniejewa oraz 
Ippolitowa-Iwanowa. Już przed 
pierwszą wojnę światową O- 
stał  dyręktoram  Monserwato. 
rium w Kijowie, w 1920 r. zaś 
następeg po Taniejewie — pro- 
fesorem kompozycji w Moskwie, 
Spośród jego bogatego dorobku 
kompozytorskicge należy wyli- 
czyć utwory muzyki kameral. 
nej, poematy symfoniczne, bale 


płynących z serca. ty, kompózycje fortepianowe, 
Nie dziwnego, że artystka na|symfonie i jedną operę, opartą 
sza wszędzie, gdzie się tylko u| na motywach orientalnych: 


każę, wywołuje entuzjazm. 


uanosabiona rozwinęła|Przyjacja, jakię jei każdorazo- 
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„Szach Senem''. 
Koncert na Fes = selsiy 


mę 


do bardzo nielicznych utworów 
tego rodzaju, kompozytor dedy 
kowął radzieckiej śpiewączce ko 
loraturowej, Ninie Niczewskiej 
primadonnie opery w Kijowie. 
Glier potraktował ten koncert, 
jako popis indywidualny artyst 
ki, gromadząc wszystkie najmo 
aliwsze „trudności''. To też nie 
każda śpiewaczka może sobie 
pozwolić na włączenie tego kon 
certu do swego repertuaru, Jest 
on wynikiem dużych doświad. 
czeń kompozytora, napisany 
niedawno temu, nosi bowiem ay 
gnaturę opusu SZ, Składa się z 
dwóch części: Andanta i Alle- 
gro. Tekste żadnego nie zawie 
ra, jest bowiem rodzajem boga 
to rozwiniętej, choć z dyscypli. 
ną zbudowanej wo-ka-li-zy, 
Bandrowska oczarowała publi 
czność, która huraganem oklas- 
ków domagała się  naddatków. 
Artystka wspaniałomyślnie i z 
rozrzutnością odśpiewała całą 
pierwszą część powtórnie, j 
Drugą połowę koncertu wypeł 
niła V symfonia O-moll Bettho 
vena zwana też inaczej „Symfo 
nią Przeznaczenia'*,  Jakkcl. 
wiek wiadomo, że do popular. 
nych symfonii Beethovena na- 
leżę raczej parzyste, to jednak 
z niech najpopularniejsza wyda- 
je się właśnie V-ta, I to od sa 
mege niemal jej powstania. Opo 
wisdają niektórzy biografowie 
wielkiego kompozytora, że mię. 
dur motrwanmi któna skłoniły 
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snowski i wielu innych. 

« — Fakt, że w tym czasie, gdy 
podżegacze wojenni zwiększają 
zbrojenia — powiedział tow. So 
snowski, — my budujemy świe 
llice, podnosimy produkcję, 08% 
czędzamy miliardy złotych świad» 
czy najlepiej o tym, że my woj 
ny nie chcemy i do wojny nie 
dopuścimy. Naszą bronią w wa!c8 
o pokój jest nasza produkcja, 
nasz dobrobyt, nasza kultura, 

Odpowiedzią na te słowa była 
jednogłośnie uchwalona przez 26 

ranych rezolucja, w której czy» 
tamy: 

„W związku z uroczystością 
otwarcia świetlicy na naszym 
Oddziale postanawiamy przyczy* 
nić się do wzmożenia wydajnów 
ści pracy oraz do podniesienia 
produkcji, aby tym samym po- 
móc naszemu krajowi w akei 
oszczędności, prowadzącej do pů 
prawy bytu mas pracujących": 

YA 7 MMA 


Nakłady czasopism 
i książek w ZSRR 


Q ogromnym rozmachu ruchu wyga 
dawniczego i wspaniałym rorwo/$ 
prasy radzieckiej, dociezającej da >j 
najdalszych zakątków kraju, świad 
czą następujące dane, opublikowa=" 
ne w związku z obchodzonym w 
Związku Radzieckim w dniu 5 maja 
„Dniem prasy bolszewickiej”. 

Na terenie Związku Radzieckie 
go ukazuje się obecnie 7.200 gazet 
codziennych o łącznym nakładzie 
31 milionów egzemplarzy, setki 
czasopism ł periodyków  literac, 
kich. W roku ubiegłym wydana 
w nakładzie 617 milionów eqzem= 
plarzy 40 tys, dzieł, książek i bro 
szur politycznych, litereckich ż na= 
ukowych, w tym 26.800 tys. egzem 
plarzy dzieł klasyków marksizmu 
— leninizm. (w) 


Zarząd m. Wiednią do nadania 
Beethovenowi honorowego oby« 

wnatelstwa austriackiej stolicy, 
znajdowało się też wielkie nzną 

nię, jakie wyrażała stale opinie 

o tej symfonii, która: — jak ta 

podałą swęgo czasu powna stę 

tystyka — jest symfonią najs 

częściej grywaną ze wszystkich 

symfonii Beathovena, Prof, Wis 
dysław Raczkowski prowadził 
orkiestrę sprężyście, a wydobył 

z miej godne pochwały maksis 

mum, jakie nie często zaobserą: 

wować można ną naszych kon 

certach. i 


0 + o 


Trzecim występem Bandroww_ 


skiej był udział w  akademiś l 
Pierwszomajowej 3 kwietnia, 
urządzonej w sali Fihan 


monii dla członkiń Ligi Kobiet 
Okręgu Łódzkiego, Obok artyw. 
stów scen łódzkich; Świderskig 
go, i Lidii Zamkow z Teatru 
Wojska Polskiego oraz Nowica 
kiego z Teatru Powszechnego; 
ponktem najbardziej atrakcyja 
nym okazały się pieśni Moniuą 
szki i Chopina w wykonaniu ną. 
szej znakomitej śpiewaczki. Są 
la Filharmonii nie była dotąd 
jeszcze Świadkiem takiej owsa 
cji, jaką zgotowano  Banudrow4 
skic] na tej akademii, Doda 
należy, że zarówno udział w tej 
uroczystej akademii jak, nagre 
nie na taśmie dźwiękowej przeg 
ekipę  transmisyjną Polskiego 
Rądia w Łodzi, były ze strony | 
artystki callknwinia bezintęresoą 
wna å 
WUZEYR, 
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W Zgierzu Komitet Tygod 
nia Oświaty, Książki i Pra- 
sy, przystąpił do ożywionej 
działalności, mającej na celu 
zapoznanie miejscowego spo 
łeczeństwa ze zdobyczami kul 
turalnymi i oświatowymi. Na 
czele komitetu stanął były 
robotnik „Boruty“, a obecnie 
przewodniczący Miejskiej Ra 
dy Narodowej tow. Matsza- 
tek. Wyłoniono 3 sekcje: pro 
pagandową, imprczową i fi- 
nansową. 


KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 6 maja 

1949 r. 
Dziś: Jana Ap. 

—0— ? 
WAŻNIEJSZE TELEFONY We wszystkich zakładach 
fow. Kom. M, O. — 22 pracy i szkołach odbywają 
Miejski Posterunek M. O. —33|5ię specjalne pogadanki i od 
Btraż Pożarna — 41 czyty, mające na celu propa- 
%arząd Miasta Kutna — 30 
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Kutnaj Tydzień Oświaty. Książki i Prasy trwa... 


Wieczory autorskie, odczyty i wystawy 
W Zgierzu 


książki. 

W środę 4 maja br. odbył 
się wieczór autorski Leona 
Pasternaka, podczas którego 
autor zapoznał słuchaczy ze 
swymi poezjami i satyrami. 

W piątek 6 maja br. odbę- 
dzie się*Centralna Akademia 
poświęcona zagadnieniom, 
związanym z umasowieniem 
czytelnictwa i walki z analfa 
betyzmem. Pod tym hasłem 
odbędzie się również manife- 
stacja młodzieży 
która w sobotę 7 maja br. 
z transparentami przemasze- 
ruje ulicami Zgierza z gimn. 


szkolnej, | 


w godzinach wieczornych 
staraniem Komitetu Tygod- 
nia urządzona zostanie Wiel- 
ka Zabawa Ludowa, z której 
dochód zasili fundusz do 
walki z analfabetyzmem. 

Uroczystości godnia 
Oświaty, Książki i Prasy za- 
kończy zbiórka uliczna w nie 
dzielę 8 bm. Przez okres 
trwania „Tygodnia“ w Biblio 
tece Miejskiej przy ul. 17-go 
Stycznia 19 otwarta jest 
Wystawa Książki, która uka 
zuje powojenny dorobek na 


tym odcinku. 
W Wi 


W powiecie wieluńskim w 


im. Staszica do placu Armii|ramach Tygodnia Oświaty, 


gowanie czytelnictwa dobrej ,Czerwonej, Tego samego dnia |Książki i Prasy założone zo- 


Listonosze wiejscy Tomaszowa zwyciężyli 


Wyniki współzawodnictwa pracowników Poczty w kwietniu 


ści i — to też powiedzmy — [procent wysokość wykonywa 
w ciągu kwietnia zdobył je- | nych norm — stwierdza rów- 
dynie 40 prenumeratorów no|nież: „nie mogę nikogo wy- 
wych, a pozostałą liczbę miał |różnić, wszyscy pracują jed- 


między poszczególnymi pla- 
cówkami, W ramach zobo- 
wiązań, jakie przyjęli listo- 
nosze całego województwa — 
obwód tomaszowski współza- 
wodniczył w tej akcji z ob- 
wodem opoczyńskim, I ten 
szlachetny wyścig pracy był 
tym drugim zasadniczym mo 
mentem,  mobilizującym i 
wzmagającym wysiłek listo- 
nosza wiejskiego. - 
Pisaliśmy kilkakrotnie w 
czasie trwania akcji o sukce- 
sach poszczególnych  placó- 
wek i poszczególnych jedno- 
stek. Dziś do nazwisk już 
przez nas podawanych listo- 
noszy wiejskich w ostatnim 
okresie dodać możemy nastę 
pujące; — ob, Szczepański z 
Lubochni i ob, Zrobek Jerzy, 
Lagański Stanisław i Mrów- 
ka Wincenty z Koluszek, 


Koluszki 'w ostatecznym 
rozrachunku wysunęły się na 
czoło, zdobywając 443 prenu- 
meratorów „Gromady“. Za 
Koluszkami kroczą: Jeżów — 
23 egz., Stryków — 282, 
Lubochnia — 225, Gałkówek 
— 224, Rogów i Rokiciny — 
po 220, Białobrzegi 219, To- 
maszów — 218, Brzeziny — 
202, Ujazd — 201, Będków 
— 200, Różyca — 184, Po- 
pielawy — 161, Budziszewica 
— 141 i Inowłódz — 108, In- 
na sprawa, że te suche cyfry 
nie obrazują w pełni wysiłku 
i właściwego rezultatu współ 
zawodnictwa. Wysiłek jedy- 
nego listonosza z Różyc — 
tow. Miazka, czy wysiłek li- 
stonosza i kierowniczki z Po 
pielaw, jest z pewnością więk 
szy, niż cyfry Strykowa, któ 
ry ma i więcej listonoszy 
wiejskich i większe możliwo- 


Tow, Miazek z agencji pocz- 
towej w Różycach jest jed- 
nym z najofiarniejszych listo 

noszy wiejskich. 


Jwietniowy okres współza 
wodnictwa listonoszy wiej- 
skich w zdobywaniu prenu- 
meratorów „Gromady“ — zo- 
stał zakończony. Listonosze 
obwodu tomaszowskiego, któ 
rzy zobowiązali się uzyskać 
2.700 prenumeratorów, a w 
ramach Czyny Majowego pod 
nieśli to zobowiązanie do wy- 
sokości 3000 egzemplarzy — 
w dniu 26 kwietnia zameldo- 
wali zdobycie 3571 czytelni- 
ków i odbiorców nowego 
PZPR-owskiego pisma dla 
mieszkańców wsi. 

Czemu zawdzięczać ten wy 
nik? 

Kiedy rozmawiamy na ten 
temat z naczefnikiem Urzędu 
Obwodowego w Tomaszowie 
— tow. Carem, ten stwier- 
dza, iż to znaczne przekrocze- 
nie przyjętej cyfry jest wyni 
kiem przede wszystkim wy- 
jątkowej ofiarności, zrozu- 
mienia i świadomości roli, ja 
ką listonosz wiejski ma do 
spełnienia. a 

Po wojewódzkim zjeździe li 
stonoszy, jaki przed dwoma 
miesiącami odbył się w Ło- 
dzi, na którym przedyskuto- 
wano jak najszerzej nie tyl- 
ko warunki pracy, ale rolę, 
jaką do spełnienia mają listo 
nosze na ódcinku budzenia 
świadomości klasowej, poli- 
tycznej i społecznej na wsi, 
ną odcinku szerzenia oświa- 
ty i kultury między jej miesz 
kańcami — listonosze jeszcze 
z większym zapałem, z jesz- 
cze większym poświęceniem 
niż przed tym rozpoczęli służ 
bę na swych terenach, 


Drugim momentem, które- 
mu zawdzięczać należy zdoby 
cie 3571 prenumeratorów dla 
„Gromady“, a obok tego 247 
prenumeratorów dla „Chłop- 
skiej Drogi“ — to szeroka 
akcja współzawodnictwa. 

Listonosze współzawodni- 
czyli z sobą indywidualnie, 
Na konferencji kierowników 
plącówek i agencji poczto- 
wych, jaka odbyła się w To- 
maszowie w marcu — zaini- 
glowano współzawodnictwa 


Obywatelu Redaktorze! 

W dniu 22 kwietnia br, 
przyjechał do Sieradza czy- 
ściciel z miasteczka Rakowa, 
ażeby oczyścić miasto z bez- 
pańskich i wałęsających się 
psów, które mogą być rozna 
sicieląmi wścieklizny, I było 
by wszystko w porządku, 
gdyby nie to, że schwytane 
przez niego psy były trak- 
towane z wyjątkowym okru 
cieństwem, budzącym odra- 
zę u przygodnych obserwa- 
torów, Szczególnie bestial- 
sko został potraktowany mój 
pies, który niepostrzeżenie 


Złóż ofiarę na 


Odbudowę 


jeszcze z marca, 

Rszultaty współzawodnic- 
twa zostaną obliczone w naj- 
bliższym czasie. Jednak moż- 


nakowo* 
Tak, Wszyscy pracują jed- 
nakowo. Jednakowo dobrze, 


na już stwierdzić, że obwód jednakowo ofiarnie. Wszyscy 


tomaszowski 


czyńskiego, a dalej, że już w 
tej chwili otrzymali premie 
pieniężne za swój wysiłek li- 
stonosze: tow. Miazek z R 
życ, Kośliński z Jeżowa 
Szczepański z Lubochni, 

I jeszcze jedno: 

Trzeba stwierdzić, że listo- 
nosze wiejscy zdali egzamin, 
wypełnili swe zobowiązania, 
zasłużyli sobie na jak najpeł- 
niejsze uznanie. 

Ale czy tylko oni? 


|konaniu swej pracy 
i |wiązków dla innych. 


zwyciężył|3% godni wyróżnienia, I dła- 
swych rywali z obwodu opo-|tego mówimy: 


brawo, pra- 


cownicy Poczty, Jesteście 
warci uznania, jesteście i mo 
żecie być przykładem w wy- 
i obo- 


EJ + s 
Koło ZMP przy Szkole 
Przemysłowej Fabryki Ma- 
szyn Rolniczych w Zgierzu 
zapoczątkowało łańcuch do- 


'|browolnych ofiar pieniężnych 


na cele walki z analfabetyz- 
mem. 

Koło to złożyło do dyspo- 
zycji Obywatelskiego Komi- 
tetu Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy sumę zł 5000 
i wzywa kolegów z koła ZMP 
przy Gimnazjum Staszica i 
PZPCh. „Boruta'* do złożenia 
ożiar na tak szczytny cel. 


eluniu 


staną dwie ostatnie bibliote- 
ki gminne, których uroczyste 
otwarcie nastąpi w dniu 
8 bm. Prócz tego w bibliote- 
kach powiatowej i miejskiej 
zorganizowane zostały wysta 
wy książki. W niedzielę 
otwarte  zoshnie stoisko 
RSW „Prasa“, W celu zwięk 
szenia czytelnictwa na wsi i 
spopularyzowania książki po 
dobne stoiska urządzone zo- 
staną także w licznych gmi- 
nach, Stoiska te rozprowa- 
dzać będą książki o zagadnie 
niach marksizmu-leninizmu, 
jak również popularne wy- 
dawnictwa KUK-u. Cena 
książek jest minimalna, Tak 
na przykład „Historię 
|WKP (b), która do niedawna 
kosztowała 250 zł., można w 
Tygodniu Książki nabywać 
la 100 złotych. (be) 

==: 


W Opocznie 


W Opocznie Komitet Ty" 
godnia Oświaty, Książki i 
Prasy, przystąpił do zorgani 
zowanią szeregu imprez, 
Szczególny nacisk położono 
na walkę z analfabetyzmem, 
Walka ta — jak zapęwnia 
Komitet — będzie prowadzo 
na tak intensywnie, ażeby 
już w najkrótszym czasię nie 
było na terenie Opoczna ani 
jednego analfabety, 

Celen. zapoznania  społe- 
czeństwa z  czytelnietwem 
oraz pokazania naszych 
osiągnięć na polu upowszech 
nienia książki, zostanie 
otwarta przy Zarządzie Miej- 
skim wystawa, na której 
książki, wydawnictwa praso- 
we oraz tablice i wykresy bę 
dą wymownym dowodem tro 
ski państwa o upowszechnie- 
nie kultury, 

Cykl prelekcji, jakie zaini- 
cjowano w tutejszych zakła» 
dach pracy, da robotnikom 
możność zrozumienia znacze- 
nia książki 1 prasy w pracy 
samokształceniowej. 

Otwarcie kilku stoisk z 
książkami i prasą na terenie 
miasta i powiatu przyczyni 
się do spopularyzowania 
ssiążki i zachęci mieszkań- 
ców do ich kupowania. 

Zbiórka uliczna na fundusz 
walki z analfabetyzmem oraz 
uroczysty pochód i zabawa 
ludowa zakończą „Tydzień 
Oświaty, Książki i Prasy", w 
Opocznie. 


Mieszkańcy powiatu wieluńskieg 


wykonali Zobowiązania Pierwszomajowe 


Z terenu powiatu wieluń- 


Kiedy pytamy tow. Cara, | skiego napływają ciągłe mel 


kogo jeszcze e pracowników 


dunku o wykonaniu zobowią 


poczty wyróżniłby za sumien | za Pierwszomajowych, 


ną i ofiarną pracę — odpo- 
wiada: „wszyscy uczciwie, su 
miennie, ofiarnie pracują”. I 
myślimy, że to stwierdzenie 
jest pełnym uznaniem i wy- 
różnieniem dla wszystkich 
pracowników Urzędu Poczto- 
wego w Tomaszowie. 


A tow. Kowalski, przewod- 
niczący Oddziału Zw. Zaw., 
kiedy mówi, żepracownicy od 
działu telekomunikacyjnego 
w ramach Czynu Majowego 
wymienili już do dnią 28 
kwietnia i podłączyli do sieci 
200 nowych aparatów telefo- 
nicznych, przerobili, zainsta- 
lowali i uruchomili w Zarzą- 
dzie Miejskim 40 numerową 
stację automatyczną, że 
wszyscy technicy i pracowni- 
cy przekroczyli o dziesiątki 


Interpelacie naszych Czvtelników 


Okrucieństwo w stosunku 
do psów 


wymknął się na ulicę, 
schwytaniu przez czyściciela, 
został on natychmiast skrę- 
powany powrozem, a następ 
nie uderzeniem o krawężnik 
chodniką zabity. Świadkowie 
tego „wyczynu — było ich 
kilkunastu — ostro zareago 


wali na objawy podobnego 
okrucieństwa, 
Uważam, że Sprawa nie 


jest błahą, i że powinni za- 
poznać Się z nią ci, którzy 
są odpowiedzialni za pracę 
czyścicieli, 

Bujawa Leokadia 
Sieradz, (adres znany Reda 
cji), 

s 
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Warszawy 


W ramach Czynu Pierw- 
szomajowego dokonano za- 
bezpieczenia drogi  Wieru- 
szów — Ciecięcin. która za- 
sypywana byłą przez lotne 
piaski, Na odcinku 75 meza- 
sadzono 500 drzew karłowa- 


tych w trzech rzędach, w ce 
lu stworzenia „muru ochron 
nego“, Jednocześnie chłopi 
okolicznych wsi oczyścili ten 
odcinek, 

W gromadzie Staw założo 
no nowy park. W tym celu 
osuszono 40 arów ziemi a 
następnie splantowano ją i 
[obsadzono drzewami, 

Mieszkańcy gminy Siemko 


Przodownicy pracy „Boruty” 


otrzymali premie 


Podczas uroczystej akade- 
mii Pierwszomajowej w „Bo 
rucię rozdano nagrody pie- 
niężne i dyplomy pracowni- 
kom, którzy przepracowali 
w „Borucie* 25 i więcej lat, 
Pracownicy, którzy przepra- 
cowali 40 lat. otrzymali na- 
grodę w wysokości półtora- 
miesięcznego wynagrodzenia, 
za 35 lat — jednomiesięcz- 
ne, a za 25 lat połowę mie- 
sięcznej pensji, 


Kulminacyjnym punktem 
uroczygtości było rozdanie 
nagród przodownikom pra- 
cy, Na sali widziało się ura 
dowanego robotnika, które- 
mu tow, Zapart wręczył ro- 
dioodbiornik, cieszyli się ro- 
botnicy, którym nrzvznano 
rowery w ilości 15. Zawitał 
uśmiech na twarzy robotni- 
ków otrzymujacevch kunonv 
materiału na ubrania (17) 
buty (10 par), komplety bie 


Ogółem na- |lizny (17). płaszcze czy ku- 
|'grodzono 82 pracowników, 


Po | 


oon motariebn na suknię. 


wice uporządkowali w trzech 
gromadach drogi, Prócz tego 
zwieziono ponad 20 m sześc, 
kamieni na budowę bitej dro 
gi w gromadzie Siemkowice. 

W ośrodku Pątnówek zbu 
dowano przed 1 Maja potęż 
ny silos pokazowy. a także 
uporządkowano wszys' k'e 
drogi w gromadach, O 

W Kiełczygłowie poprawio 
no dwa mosty na gminnych 
drogach, oczyszczono rowy 
odpływowe oraz obsadzono 
pobliskie drogi drzewami o- 
wocowymi, 

Mieszkańcy gminy Rado= 
szewice do końca kwietnia 
br. zbudowali w ramach 
Czynu Pierwszoma iowego 
dwa mosty na drosach ero- 
madekich. Prócz tego ulice 
wymienionej osady obsadzo- 
no drzewkami, 

Sześciohektarowy teren w 
Mokrskn obsadzono sadzon- 
kami sosny i brzesiny. W 
pracach tvch brali udział 
wszvscy mieszkańcy osadv z 
młodzieżą szkolną na r”sle, 

(Be) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO kartą RKU — Łódź 
pow. Chmielarski Wacław, Wieś 
Zamość, gm Bedków, 4205 
ZGUBIONO kartę rzemieślniczą 
Dworniak Józef Marynarska 50, 
4202 


O Z 
ZGUBIONO kartę RKU — Kalisż, 
Wasiak Stanisław, gm. Cielce 
warta. 804-11 


z Z 
ZGUBIONO dowód tożsamości ko- 
nia 569-48 właściciel Wodziński Ja 
kuh, Aleksandrów Łódzki 4197 


ZGUBIONO kartę RKU — 


Łódź miasto Wróblewski Ig- 
nacv, Zgierska 230,  4%12-g 


ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Szymański Sta 
nisław, Ogrodowa 24. 

4210-g 

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną RKU — Łódź miasto 
Ojrowski Bronisław. 4213-g 


ZGUBIONO poświadczenie | 


obywatelstwa polskiego, kar- 
tę RKU — Łódź Gabara Jan 
4207-g 
ZGUBIONO kartę RKU — 
Łódź miasto Betkier Włady- 
sław. Nowe Sady 37. 
4214-60 
ZGUBIONO książeczkę z 
Ubezpieczalni Wawrowska 
Maria. Łagiewnicka 206. 
e 4209-0 


ZGUBIONO kartę RKU — 
Łowicz Kominiak Józef. Łódź 
Wojską Polskiezo 47. 4206-g 


ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU — Łódź mia 
sto prawo jazdy zielone 
nr 608 i legit. Zw. Zaw, Wie 
logórski Marian. Srebrzyń: 
ska 7. £217-g 


ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU — Łódź mia 
sto Gudarowski Zygmunt. 

418g 


ZGUBIONO książeczkę 
vojskową RKU — Łódź rów. 
%rzeszewski Andrzej, 

49%15-0 


ZGUBIONO kartę RKU 


Skierniewice, Marczewski 
Wip, Annosłów sm. 
Reznów 42195 


ZGURTONO dowód osobi- 
sty. Matysniak Teofil wieś 
Folwark gm, Kleszczów 

837k 

ZGUBIONO karte RKU 
Skierniewice, Dziuba Feliks, 
Annceław gm. Regnów, 

220g 


GU TEATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi nl. Jaracza 27 

Dziń e godz. 19.15 pierwsze, do- 

stepne dla publiczności przedsta- 
wienie „MŁODEJ GWARDIT' A. 
Fadiejewa, przyjętej entuzjastycz- 
nie przeż uczestników Centralnej 
Akademii 1 Majowaj oraz awan- 
gardę pracowniczą w dniu 1 Ma- 
ja. Porywnująca ideologia utworu, 
jego dynamiczny realizm znajdn- 
je tchnący prewdą wyraz w wy- 
konaniu utatentowanej młodzieży 
aktorskiej. Reżyseria Ludwika Re- 
né, Dekoracje Józefa Rachwałskie- 
go. 


Rzeźnieki 


Gottwaldowoe (obst. wł.) 
Warszawa, podobnie jak i w 


był owacyjnie witany przez 


PAŃSTWOWY TEATR Gotmaldowo, 


POWSZECHNY 
w Łodzi ol. fi-go Listopada 21 
Dziś | dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34, f 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSONA'*, 


TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OEZZ.) 

Dziś o godzinie 19.15 dosko- 
nale komedia FE. Augier i J. 
Sandeau pt: „ZIĘÓ PANA 
Poirier**, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
aLUTNIA" 
Piotrkowska 243 
Dziś, w czwartek — teatr nis- 

<zynny. 

W piątek dnia 6. V. 1949 r. 
Teatr Komedii Muzycznej „Lut- 
pia” daje premierę francuskiej o- 
pery  komicznej pod tytułem 
„DZWONY Z CORNEVILLE", 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Codziennie godz. 19.30 „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKTO” 
Nawrot 27 
Codzienriie oprócz poniedziałków 
© godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 


3 klm. przewagi. Na 800 mtr. 
czyna finisz i wygrywa etan 
zem. Następnie przybyła na 


jako 6-ty przy czym przybył 


RZEŻNICKI 


Etap Brno - Gottwaldowo, 
długości 140 klm. miał kilka 
dużych wzniesień, podobnie 
jak etap poprzedni, lecz droga 
była znacznie gorsza. Polacy 
wykazali w nim znaczną po- 
prawę formy. Wrzesińsk: i Pie 


ka defektów gum, niemniej 
jednak potrafili dogonić czo- 
łówkę i przybyć do gnety w 
czołowej grupie. 

Na 19 kim. zderzyło się 4-ch 


zawodników, przy czym Wę- 

CYRE NR 2 gier Pal i Francuz Rigaut po- 
codziennie o godz. 19.15 soboty| ważnie usżkoùzii rowery. Z 
2 przedstawienia — niedziele 3 
przedstawienia. A ZE” 
Wielkie widowisko atrakcji. 


pierwszej drużyny -czechosło- 
[Dział oficjalny ŁOZPN=u 


1. Podaje się do wiadomości, 
że treningi kadry  repręzentacyj- 
nej juniorów wyznaczonych komu 
nikatem Wydz. Wyszkoł, Nr. 2 z 
dnia 26 III rb. odbywać się będą 
w poniedziałki na boisku ŁKS 
Włókniarz (Al, Unii) o godz, 17. 


2. Zgodnie x wyrażoną zgodą 
przez Woj. Urząd Kultury Fizycz- 
nej podaje się do wiadomości, że 
zawody ki, A wyznaczone na 
dzień 8 bm. odbędą się na tych 
samych boiskach tylko o godz, 18. 

3. Zmienia się godz. rozpoczę- 
cia zawodów podanych w- komu- 
nikacie Nr, 10 z dnia 7. 4. rb.: 
Mechanik Pab, — Drukarz Sieradz 
i Włókniarz II Zd. Woła — Che- 
móczna z godz, if na 1730. 

4. Podaje się do wiadomości roz- 
losowany kalendarzyk rozgrywek 
a mistrzostwo Juniorów na rok 
1949. 

Rozgrywki przeprowadzone bę- 
dą w trzech grupach jak następu- 


ADRIA — „Dzwonnik z Notre Da- 
me". 

BAŁTYK — „Szewc Mateusz", 

BAJKA — „Wołga, Wołga”. 

GDYNIA — Progr. Aktualn. Kraj. 
i zagr, Nr. 19”, 

HEL (dla młodz.) = „Dżulbars”. 

MUZA — „Słońce Wschodzi'*. 

POLONIA — „Cęzar i Kleopatra”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Jej Pierwszy 
Bał". 

ROBOTNIK — „Wielka Nagroda”. 

ROMA — „Gasnący Płomień”, 

REKORD — dla młodz. „Dzieci Ka- 
pitana Granta" dla dor. „Gilda”. 

STYLOWY — dla młodz, „Nowe 
Pokolenie”, dla dorosł. „Ekspe- 
ryment D-ra Ehrlicha". 

ŚWIT — „Rosanna Siedmiu Kale- 

życów”. 

TATRY — „Cztery Serca”, 

TĘCZA — Szewc Mateusz". 

WISŁA — „Cezar ! Kleopatra". 

WŁÓKNIARZ — „Pieśń Tajgi”. 


WOLNOŚĆ — „Muzyka ( Miłość”, | je: 
ZACHĘTA — „Opowieść o Praw-| Termin I — 6. 5. 49. 
dziwym Człowieku”. grupa I 


Eiaeiee S a a | 11] WEESEE ||| o ad 
Heodar Dreiser 


Iragedia Amerykańska 


— Czy trwały jeszcze w oskarżonym te same uczucia, 
które się obudziły w przeddzień? 

— A, lak, może nawet silniejsze! 

— I był już zupełnie zdecydowany? 

— Tak, zupełnie zdecydowany. 

— Jikże to miało się stać? 

— Chciałem zakończyć uczciwie z Robertą. Rozmyśla- 
łem nad tym całą noc. Widziałem, jak źle się czuła i jak 
mnie sumienie będzie dręczyło, jeżeli nie spełnię obowiąz- 
ku. Pom'edziała mi już parę razy, że jeśli nie ożenię się 
z nią, zabije się... Postanowiłem więc tego dnia nieodwo- 
łalnie, cokolwiek się zdarzy, nie odwlekać i postawić sytu- 
ację jarno i r'czciwie. 

— To było jeszcze w Grass Lake. W czwartek rano by- 
liście tam jeszcze w gospodzie? 

— Tak. 

— I miałeś zamiar jej to wszystko powiedzieć? 

— Tak. Zrozumiałem, że jej dobrze nie traktowałem, 
było mi bardzo przykro, tym więcej, iż żądanie jej było zü- 
pełnie słuszne. Chciałem jej jednak powiedzieć, że moja 
niechęć ku niej wypływała z tego, że pokochałem inną oso- 
bę i, że nie pokonam tej miłości w sobie, chociażbym się 
r nią ożenił... 

— Z kim? Z panną Alden? 

= Tak. Nia mósdłbum aorzactoń kochał. nie mógłbym 


Mel 


ki sukces polskim kolarzom. Na metę w Gottwaldowie, ja 
ko pierwszy przyjechał Rzeźn!icki, a 6-ciu dalszych kolarzy 
polskich uplasowało się w pierwszej dziesiątce. Zwycięzca 


Rzeźnieki zainicjował na 25 klm. przed metą ucieczkę, 
w której towarzyszył mu Francuz Riegert, Mimo pościgu 
pozostałej grupy obaj zawodnicy potrafili sobie zdobyć ok. 


wśród której znajdowało się 6 Polaków: Wrzesiński, Wójcik, 
Pletraszewski, Sałyga, Nowoczek i Leśklewicz. 
dwóch poprzednich etapów, Czech Vesely ukończył 


traszewski mieli po drodze kil| pokazy czołowych 


. Komunikat WG iD Nr 17 


wygrywa Ill e 


Drużynowo etap wygrała Polska I 


Trzeci etap wyścigu Praga -|scy po 4:26,36. 

roku ubiegłym, przyniósł wiel Drużynowo etap wygrała 
Polska I — 18:18,34 przed 
Francją I — 13:18,44, Po 3-ch 
etapach: 1) Francja II 
37:51,22, 2) Francja I—37:57,18, 
3) CSR I — 37:59,26, * 4) Pol- 
ską I — 38:15,11, 5) Węgry I 
— 38:18,55, 6) Francja III — 
38:21.04, 7) Pólska 11—38:28,43, 
8) CSR II 38:31,25, 9) Polska 
III — 38:45,03, 10) CSR T — 
38:47,53. 


Rok temu... 


TY ETAP ZLIN — ZILINA 
Czwarty etap wyścigu Pra 
ga — Warszawa był pechowym 
dla drużyny polskiej. Górzysty 
teren i szybkie tempo przerzedzi 
ły Polaków, którzy w klasyfika- 
cji ogólnej utracili pierwsze miej 
sce ne rzecz drużyny CSR IL. 


tysiączne rzesze mieszkańców 


przed metą Rzeźnicki rozpo- 
zdecydowanie przed Francu- 
metę grupa zawodników, 


Zwycięzca 
wyścig 


do mety b, zmęczony. 


wackiej wycofał się dalszy za 
wodn:k Siegel, tak, że zespół 
ten liczy obecnie tylko 4-ch. 
zawodników. 

Wyniki: 1) Rzeźnicki (Pol) 
4:25,22. 2) Riegert (Fr.) 4:25,32, 
3) Veverka (CSR) 4:25,42, 4) 
Herbulot (Fr.) 4:25.42, 5) Ko- 
vace (W ) 4:26,36. 6) Vese- $ 
ly (CSR D Wrzesiński (P), Indywidualnie czwarty etap 
8) Wójcik (P), 9) Sałyga (P).|wygrał Krejcu (CSR) w czasie 
10) sPietraszewski (P) — wszy- |4:55:00 przed Poredskim (Jug.). 

a a a © a 


Sport w ZSRR | 


O ELZY W 


Maj na boiskach radzieckich 


Z okazji Święta Pracy, w| W Leningradzie odbyły się 
dniu 1 maja odbyło się w Zwią| pierwsze w tym sezonie regaty 
zku Radzieckim wiele imprez, wioślarskie, Przeprowadzono ró 
i uroczystości sportowych. wnież zawody kolarskie na tra 

W Moskwie przeprowadzono |sach historycznych bojów 1917 
pięściarzy,|r. Odbyły się tam pierwsze wio 
zapaśników, sztangistów, gimna|senne biegi na przełaj, z udzia 
styków, koszykarzy i siatkarzy.|łem tysięcy chłopców i dziew- 
Wśród uczęstników imprez pro. |cząt, ubiegających się o odzna 
pagandowych znajdowali się m,| ę sprawności fizycznej GTO. 
in. sztangiści: Nowak i Bożko,j W Kijowie lekkoatleci prze. 
gimnastycy: Urbanowicz i Bie| prowadzili doroczne zawody, z 
liakow, pięściarze: Szczerbakow| udziałem wszystkich. klubów 
i Grejner oraz zapaśnicy, Kobe| sportówych, 2 maja na głównój 
ridze-i Maznr=*"—'=—** |alicy Kijowa — Kreszczatik od 


Boisko Zgierz M, godz. 17.30, 


Nr 122 


| Rzecz 
© 


Nareszcie... 


Słowo to bylo pierwszym, ja-| wreszcie przyszła i powinna nas 
kie wymówił Rzeżnicki po minię- |szym chłopcom wystarczyć do 
ciu mety w Gottwaldowie i od | samej Warszawy, gdyż wszyscy 
tego słowa i my zaczniemy roz- | oni są właściwie specjalistami od 
ważania na temat III etapu, któ- | wyścigów etapowych i czym dłu 
ry nam przyniósł tak wielki suk- | żej jadą — jadą lepiej. 
ces w postaci zwycięstwa indy-| Kto wygra wyścig? 
widualnego 1  drużynowego.| Na to pytanie trudno jeszcze 
Wprawdzie w ogólnej klasyfika- | dzisiaj odpowiedzieć. Na czela 
g ONET po 3 siapan znaj | wciąż znajduje się druga druży» 

ujemy się nadal na 4 miejscu, fna Francji z czasem o 1 godzinę 
ale zwycięstwo naszych oe i niecale 5 minut lepszym od 
O m saimn eyi czasu naszej pierwszej drużyny. 

JO ROS ; ~s > |Od pierwszej drużyny Francji 

Glim ter wapnia, wyści, ci nas 58 minut, 33 sekundy 

L k gaja pierwszej drużyny CSR — 
R» topa EA ok ggg zk 56 minut 25 sekund. Wysunąś 
iz Rae fa będzie jeszcze te- | Sie wiec przed któryś z tych ze- 
ai” dożehioscy wani» OSTANA społów będzie rzeczą trudną, ale 
5 zez Am FR i |do Warszawy chłopcy nast mają 

Każdy kia kany jest tu Pik d 843 kllometry, a więa 
doskonałe im znany. Znajomość A , rogi, Siim tli 
własnego terenu pozwoli im za-| Na kolarzy na każdym kilome« 
tosować jak najlepszą taktykę | trze czychą _ niebezpieczeństwo, 
jazdy i rozłożyć umiejętnie siły. | Defekty i kraksy potrafią często 
raze czuje sle kolarz, edy | meal osi 
SŚ. Ry Aby RA nemu. Nie jest więc wykluczone, 


napotka wzniesienia, jakie bę-|7 7. 
i i iraże i kie | 46 te defekty, które nas ciągle 
dzie musiał pokonać wiraże i kie far Ae EA p at oka 


najwygodniej będzie arógł v 
OE aE ik Ten ktary je|naszy™i .. sprzymierzeńcami ł 
dzie na oślep jak jadą w tym ro-| dopomogz nam jesli nie do zwy” 
ku ci kolarze, którzy w mkn u-|ięstws tu do poprawiona naszej 
biegłym jechali akurat w odwro- lokaty w kłasyfikacji drużyno* 
tnym kierunku. wej, f 

Trzeci etap pozwala nam przy | Zajęcie drugiėge miejsca w 
puszczać, że chłopcy nasi zaczy«|klasylikaeji kańcow»j uważali« 
nają się dopiero teraz, jak to się |byśmy chyba wszysty za wielki 


mówi „rozkrócać”. Kompresja sukces naszych kolarzy. 


Bzioł oficjalny LOZ 
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Komunikat Wydziału Sportowego Nr 36 


1. Delegatem na zawody w dniuj waga p. średnia — Śmigielski 
5. V. 49 r. pomiędzy ZKS Ogniwo | Karol (Unia, Skierniewice); 
— WZKS Widzew będzie ob. Cza- waga średnia — Wypych Sta- 
pla Kazimierz, nisław (Metalowiecj; 

 Delegatem na zawody w dniu|_ Waga p. ciężka — Wróblewski 
7. V. 49 r. pomiędzy KS Concor- 
dia — ŁKS Włókniarz ob. Klim- 


Włókniarz Zgiórz — Związkowiec 
I Łódż. Boisko Ozorków godz, 17.30 
Bzura Ozor. — Łodzianka. Boiska 
Legia godz. 17.30 Ogniwo Ł. — 
Bóruta Zgierz. Boisko Aleksan- 
drów' godz; 17.30 DKS Aleks. — 
ŁKŚ„Włókniarz I. 
grupa H 

Boisko PKS II godz. 17.30 Włók 
niarz PKS Pab, — Spójnia I. Bo- 
isko Wima godz. 17.30 Widzew 1 
— Metalowiec È. Boisko -Arko 
godz. 17.30 Arko Ł — ŁKS WŁ II. 
Boisko DKS Ł godz. 17.30 ZZK Ł 
— PTC Pab. ł 

grupa III 


były się wyścigi kolarskie, któ|czsk Antoni, (ZZK Karsznice). , 
re zgromadziły tysiące widzów. % Komunikuje się, iż mistrzos- | Sekretarz Przewodniczący 
Masowe zawody sportowa od|twą Pierwszego Kroku Bokserskie- | (—) J. Służewski — M Tyl | 
były się również w Seratowie, | go. (wjgkennego) zdobyli następu- f 
gdzie startowało ponad 400 lek| jący zawodnicy: l 
koatletów, w tradycyjnej szta-| waga papierowa — Duliński Sta 3 
À SSRS A : ; L organ Łódzki 
fecie. Podobnie jak w ubiegłym | nistaw (Metalowiec). i z Wojewódzwiezo nami 
roku, zwyciężyła w niej druży waga musza — Ośniecki Jerzy jj Polskie? Zjednoczonej Partii 
na „Dynamo'': , (Widzew); Radana! Robotniczej 
Masowe zawody, z udziałem waga  kogucia — Kołodziejski Kolegium Redakcyjne. 


tysięcy sportowców, odbyły: się 
również: w Charkowie, Tbilisi, 
Nowosybiryjsku, Murmańsku, 
Władywostoku, Sewastopolu 1 
innych miastach ZSRR, 


Bolesław (Metalowiec); 

waga piórkowa — Gocałek Fe- 
liks (ZZK Karsznice); 

"waga lekka — Kwaśniewski Ta- 
detsz (Unia, Skierniewice); 


Wydawca: RSW „Prasa“, 
Adres Redakcji: Łódź, Plotr- 
kowska 86, III p, 

Druk.: 


Zakłady Graticzne R. 8. W. 
„Prass* Łódź, oL Żwirki 1f, 
tel. 208-42. 


Telefony: 
Sedaktor naczelny: 
Zastępca red. nacz. 
Sekreterz odpowiedz. 
Sekretoriat ogólny: 


Pilkarze rumuńscy 


przygotowują się do występu w Warszawie 
Bukareszt (obsł, wł.) — Przy|vie, w pobliżu 
gotowując się do spotkań mię-|wodników przygotowują do obu 


Boisko Związkowiec PL godz. 
17.30 Wena — Czyn. Boisko ŁKS 
Wł Zjednoczone godz. 17.30 Re- 
sursa — Związkowiec II Ł. Boisko 
Spójnia PL godz. 17.30 Spójnia II 
Ognisko, Boisko ŁKS godz, 
17.30 ŁKS Wł. III — Widzew II. 

Dalszy ciąg kalendarzyka zosta- 
nie podany w następnym komuni- 
kacie. Gospodarze zawodów wy- 
mięnieni są na pierwszym miej- 
scu. 


dzypaństwowycH 


zenłacj: obu państw w Bukare- 


wszystko jedno, bylebym się tylko z nią ożenił. 

— A cóż oskarżony postanowił z panną X? 

— Owszem, myślałem i o niej. Sądziłem przecież, że 
ona lepiej zniesie rozstanie ze mną niż Roberta. Mimo 
wszystko łudziłem się jeszcze nadzieją, że Roberta zechce 
mnie uwolnić od siebie, że zostaniemy dobrymi przyjaciół- 
mi, a ja będę jej materialnie pomagał. - 

— Czy oskarżony wybrał już miejsce, gdzie mieliście 
wziąć ślub? 

— Nie. Wiedziałem wszakże, że nie trudno będzie wy- 
brać, gdyż dużo jest miast i miasteczek w okolicach Grass 
Lake i Big Bittern. 

— I bez żadnego uprzedzerńa panny X miał zamiar 
oskarżony wziąć ślub z Robertą Alden? 

— Nie.. Liczyłem na to, że gdyby nawet Roberta nie 
zwróciła mi swobody, to może by zechciała zwolnić mnie 
choć na parę dni. Wtedy miałem zamiar udać się do pan- 
ny X. Tam opowiedziałbym, co musiałem uczynić, i po- 
wróciłbym do Roberty. Gdyby zaś i na to nie chciała się 
oj wtedy napisałbym. do panny X i wytłumaczył, co 

ę stało. 

— Tak, to wszystko może być prawdą, ale sam oskarżo- 
ny widział, że między różnymi dowodami znajduje się, list 
panny Alden, znaleziony w kieszeni jej płaszcza, napisany 
w Grass Lake i zaadresowany do matki, w którym pisze, 
że ma wyjść za mąż. Czy oskarżony powiedział jej już 
w Grass Lake, że ożeni się z nią na pewno? 

— Niezupełnie. Powiedziałem jej tylko tego dnia, że to 
dla nas dzień decydujący i, że ona sama będzie musiała Da- 
stanowić. czy chce wviść za mnie, czy nie... 


dniu 8 bm.: pierwszych repre: |scy. 


szcie į drużyn rezerwowych w|meczu z Polską, 
Warszawie, Związek Rumuński|z Czechosłowacją. który Rumu- 
powołał 35 najlepszych piłkarzy|ni rozegrają w dniu 22 bm. w 
na obóz treningowy w Snagu*' Pradze. 


Czytajcie i rozpowszechniajcię „Głos“ 
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"umieściłem zewnątrz. 
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._ — Aha, to tak jednak było — uśmiechnął się Jephson 
jak gdyby z wielką ulgą. 

Mason, Newcomb. Burleigh i senator Redmond słuchali 
tych zeznań z najwyższą uwagą, a w tym punkcie zawołali 
półgłosem prawie jednocześnie: 

— Samo łgarstwo! 

— Teraz, Clydzie Griffithsie, rozpatrzymy wycieczkę. 
Słyszałeś już z zeznań, że cię posądzają o zbrodnicze plany, 
które miał zdradzać każdy twój krok. Musisz więc sam opo- 
wiedzieć, jak to było. Przeciw tobie świadczą dwie walizki, 
z których jedną — Roberty — pozostawiłeś na stacji w Grass 
Lake, a swoją zabrałeś do łódki. Powiedz teraz, dlaczegoś ta 
zrobił, Mów tak, żeby każdy sędzia wyraźnie cię słyszał, 

— Jedyną przyczyną tego było, że nie wiedzieliśmy, czy 
dostaniemy jaki lunch w Big Bittern — mówił Clyde z tak 
zaschniętym gardłem, że z trudnością wymawiał siowa — 
i dlatego postanowiliśmy wziąć coś do zjedzenia. Jej waliz- 
ka była przepełniona, a w mojej było jeszcze dużo miejsca. 
Miałem w niej prócz tego aparat fotograficzny, a trójnóg 
Doszedłem do przekonania, że należy 
wziąć moją, a jej zostawić, 

— Doszedłeś do przekonania? 


= ZW ją, jak to zrobić, a ona mi właśnie tak do- 


— Gdzie ją zapytałeś? 
— X posagu: 
— Czy wiedziałeś, że wrócicie na staci żdż 
po jeziorze? . SIS PD 3007P IEA 
— Oczywiście, że wiedziałem, Obojeśmy wiedzieli. Nie 
było przecież innej powrotnej drozi. Tak nam nrzynaimniaj 
Lake, 


a i 


| 


powiedziano w Grass 


som KŻ s, 


